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Meodpnrta wola społeczeń
W  P oznan iu  odbył się dw udn iow y  

„apel rez e rw is tó w " .  O kazją  tego zja­
zdu b y ła  rocznica zwycięskiej ofensy­
w y  naszej s iły  zbrojnej w  r. 1920, a 
celem silne zam anifestow anie  n aszych  
gran ic  w  zw iązku  z zakusam i rew iz jo­
n is tycznem u panoszącem i się w śró d  
nac jonalis tycznego odłamu polityków 
niemieckich.

T rzeba ,  aby — jak P o lska  d ługa i 
szeroka  —  do najdalszych  k rańców  i 
za k ą tk ó w  kraju  d o ta r ły  szczegółow e 
relacje o tej podniosłej manifestacji.  
T rz e p a  również ,  a b y  zap ad ły  na „ape­
lu re z e rw is tó w "  w  P oznaniu  uch w a ły  
d o ta r ły  do św iadom ości tych  polity­
k ó w  w  Niemczech, k tó rz y  w ciąż  od­
now a w y su w a ją  h as ła  rew iz jon is tycz­
ne. T rz e b a  wreszc ie ,  ab y  o tych  u- 
chw a łach  w iedziano dokładnie w  g a­
binetach rz ą d ó w  m o c a rs tw  zachodntó- 
curooejskich, do k tó ry ch  w ciąż  docie­
rają  p ro p a g a n d y s ty c z n e  poduszczenia 
niemieckie.

Każde bowiem  słowo, k tó re  padło 
w  Poznaniu, jest p rze jaw em  ow ej nie- 
złomności woli

przeciw staw ienia się każdej pró­
bie rew izjonistycznej, choćby na­
w et te próby osłonięte b y ły  w  mi­

raże pacyfistycznej akcji

Jub w y s tę p o w a ły  w  formie dyploma­
tycznych  zab iegów . Każde też słowo, 
w ypow iedz iane w  Poznaniu, św iad­
czyło, że ta  o lbrzymia część spo łe­
cz e ń s tw a  polskiego, k tóra  myśli ka te ­
goriam i pańs tw ow em i,  odeprze  skute­
cznie w sze lkie  zam achy  na ca łość  na­
szych granic, ba, n aw e t  nie dopuści do 
dyskusji n a  tem at tych  granic.

W y ra z i ła  się ta m yśl naczelna w  li­
ście ks. b iskupa Bundursldego, k iedy 
ten  kap łan  - ry c e rz  określił zbiorową 
wulę  n a rodu  w  s ło w a ch :  „Na wszelkie 
za m a ch y  o d w e to w e  c a ły  naród  polski 
odpow ie godnie, jak p rzy s ta ło  na 
C h ry s tu so w y c h  ry ce rz y " .  W y ra z i ła  
się ta  idea p rzew odn ia  w  s łow ach  
p rzeds taw ic ie la  S tow arz .  r ez e rw is tó w  j 
i b. w o jskow ych ,  posła  W alew skiego , 
k tó ry  s tw ie rd za ł :  . .P ragn iem y pokoju 
dla dobra naszego  i ca łe j ludzkości, lecz 
nie dopuśc im y n igdy za żadną cenę  do 
jakichkolwiek zam achów  na ca łuść  i 
n ienarusza lność  polskich granic". W y ­
raziła się w  s łow ach  posła  S urzyń- 
skiego, k iedy jako cel manifestacji po ­
znańsk ie j  p o d aw a ł  „uzm ysłow ienie  
Europie, że polska artoja rez e rw is tó w  
jest g w a ra n te m  całości g ram c  R z e c z y ­
pospolitej". W y ra z i ła  się w  s łow ach  ; 
p rez esa  F ederacji  Z w iązku  O brońców  
O jczyzny, gen. Góreckiego, kiedy 
s tw ierdzał ,  .że

„jesteśm y dalecy od pobrzękiw a­
nia szabelką, ale jedną ceną, któ­
rej za pokój nie zapłacim y, są na­

sze  ziem ie zachodnie".
W y ra z i ła  się w re szc ie  w  rezolu­

c j a c h  zjazdu, k tó ry c h  ton sp ;ż o w y  i 
podniosły  do trze  w szędzie, gdzie biją 
se rca  po lsk :e:

■-Traktat W ersa lsk i  jest iedflym z 1

punktów  zw ro tn y c h  w  dziejach ludz­
kości, g d y ż  je s t  uzupełnieniem zdoby­
c z y  rewolucji francuskiej przez s tw o ­
rzenie za sa d y  sam ostanow ienia  naro­
dów , że nienarusza lność  t rak ta tó w  po­
ko jow ych  i działalność pokojow a Ligi 
N aro d ó w  mogą jedynie z a g w a ra n to ­
w a ć  sp raw ied liw a p rzysz łość  ludzko­
ści,  że ponow ne rozpętanie w a lk  n a ro ­
d o w y c h  nie m oże rozw iązać  proble­
m ów  społecznych, że pomni na k re w  
prze laną w  w alkach o niepodległość, 
'ś lubujemy s tać  tw a rd o  w  obronie nie­
naruszalności t r ak ta tó w  pokojowych.

Rząd i naród zapew nia ją  o gotowości 
poświęcenia życia i mienia w  obronie 
granic P ań s tw a .  Nie chc em y  w ojny  
zaczepnej, nie chcem y now ych  kalek i 
w d ó w  i sierot wojennych . W  pokojo­
w ej p racy  p ragniem y d ążyć  do św ie­
tności naszego kraju i w spó lon .  
nad rozw ojem  ludzkości. W  nienaru­
szalności t r ak ta tó w  w idzim y gw aran ­
cję pokoju św ia tow ego. Dlatego ' w urew  
uchwale m iędzynarodow ego  zjazdu 
Związku inw alidów  w t ó r n y c h  w o ła ­
m y  w  obliczu całego |,v?iata: „P rec z  z 
w idm em  nowej w ojny!"  W szelkie za-
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W  obronie naszych  
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sw ie -jp  mienie. Podobnie, jak 
■**0* n ierze i b. w o jskow i brali

szy  udział w  w alce  o odzys' 
podległości P a ń s tw a  p o ls k ie j  
clzis uw aża ją  za sw ój obowią 
nać w  p ie rw szych  szeregach  
teii w  p ra c y  nad odrodzeniem
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Brat króla rumufotowo erzjfcjiwa ńo Polski.
Celem w iiyllf —  zaoozeants s ę z  lotnictwem p o is k ie a

W a rsza w a . 18 sierpnia. (PAT). Ju­
tro  p r z y b y w a  do W a r s z a w y  ks Miko­
łaj rumuński, m iodszy  b ra t  k ró la  Ka- 
rola. P o b y t  jego w  stolicy p o trw a  pa- 
irę dni. Książę Mikołaj p r z y b y w a  do 
(Polski g łów nie  w  celu zapoznania się 
z  lotn ictwem  polskiem.

j Ks. Mikołaj,  drugi syn  króla F e rd y -  ' 
m-nda .urodził si£ 5 sierpnia 1903 r. 
P o  wojnie o d byw ał  s tud ia  w  Angin, 
poczem  odbył s tage w o jenny  w  ma- 

j ry n a rc e  angielskiej.  P o  abdykacji na- 
J s tę p c y  tronu ks. Karola, ks. Mikołaj 
1 p o w o łan y  został w  sk ład  regencji,

Bandyci wtargnęli do foanku Rzeszy.
Pod osłoną słrza łó n  zrabowali 22 tys. merek.

Berlin, 18 sierpnia. (PAT.). Dziś do­
konano  n iezw ykle  zuchw ałego  napadu 
na filię banku  R zeszy .  D w óch b a n d y ­
tó w  podjechało na ro w e ra c h  i  n a ło ż y ­
w s z y  m aski w darło  się do biui 

K ażdy  z napastn ików  uzbro jony  był 
w  d w a  rew o lw ery ,  z k tó rych  oddali 
sze reg  s trza łów . Następnie zrabowali 
22.000 m arek  i o s trze liw uiąc  wybiegli

na  ulicę.
Jeden z k as je ró w  banku  cdniósł cięż 

k ą  ranę w  brzuch, na uliicy za ś  z ran io ­
n y  zos tał szo ier  i baw iące  się dziecko.

P rzechodn ie  usiłowali p rzeszkodz ić  
ucieczce ban d y tó w ,  jednakże musieli 
za n i tc h a ć  pościgu z p-owoau gęstego 
ostrze liw ania  się napastn ików . B a n d y ­
ci zbiegli.

I  jakich rozmiarach uwzględniono
pestóaty przemysłu komumkandnego.

H (Melonem od

W arszaw a. 17 sierpnia. (G). Dziś o 
godz. 12 w  południe szef biura ekono­
micznego P rezyd jum  R ady  Ministrów, 
p. Ja s trzęb sk i  p rzy ją ł  przedstawicieli 
Związku właścicieli au tobusów  i 
taksów ek  i zakom unikow ał im przy ję­
te  za ap roba tą  p. P re m ie ra  tezy  komi­
sji m iędzym inisterialnej w sprawie 
zmian w  ustaw ie  o funduszu drogo­
w y m .

Komisja p rzychyli ła  się do zasadni­
czego postulatu Z w iązku  i uznała ko­
nieczność nowelizacji u s ta w y  o fun­
duszu d rogow ym , p rzy c zem  ośw iad­
c z y ła  się za za sa d ą  koncesjonow ania 
■specjalnej komisji autobusowej, oraz 
za  zas tosow aniem  kom b in o w a n e? "  cv'-

(ti)rjssi><ti<J*i.' i

s tem u opłat od w ag i i od m a te r ia łów  
pędnych. W p ro w ad z en ie  jednak w  ży ­
cie zmian nie może b y ć  zrealizow ane 
sz y b k o  i n aw e t  w  przybliżeniu niepo­
dobna określić term inu 'nowelizacji u- 
s ta w y .

Do czasu w p row adzen ia  now ego  z a ­
rządzen ia  o b o w ią z y w a ć  będzie u s ta ­
w a  zd  n. 3 lutego b. r'. o P a ń s tw o w y m  
F u nduszu  d rogow ym .

C o  do w y k o n an ia  tej u s ta w y  komi­
s ja  p izychy ia jąo  się do po s tu la tó w  
Zw iązku, w p ro w a d z i ła

cały  szereg ulg w  obecnie odo- 
w iązujących opłatach:

1) zmniejszenie o 20 prc. i n iestoso­
w an ie  nrno-męji onla t od ysaojl samo-

k tó ra  pełniła sw oje  fukcje p rz e z  trzy 
lata.

Ks. Mikołaj jest dziś w  armji m m uń- 
skiej n a js ta rszym  gen e ra łe m  dyw iz j i  i 
gene ra lnym  inspek to rem  w sz y s tk ic h  
sił zbro jnych  i n a  tych  s tanow iskach  
zysku je  sobie co ra z  w .ę k sze  uznanie.

chodów  c ięź a io w y c h ,  p ry w a tn y c h ,  o- 
raz  sam ochodów  za iobkow yćh ,

2) P ob ieran ie  op ła t  od rzeczyw iśc ie  
sp rze d an y c h  b i le tów  w  au tobusach , a 
s tosow an ie  opła t r y c z a ł to w y c h  ty lko  
na p ro śb ę  przedsięb io rców .

3) Spła tę  zaległości p o d a tk o w y c h  
za  okres  od 1 k w ie tn ia  r. b. p rzed łu ­
ża  się aż  do końca  roku.

W prowadzenie w  życie tych zasad 
nastąpi drogą odpowiedniego rozpo­
rządzenia.

Do czasu nowelizacji  u s t a w y  mają 
o b o w ią z y w a ć  p rzep isy  d o tycnczaso -  
w e. Komisja stanęła m ocno na stano­
w isku przestrzegania onow iązujących  
orzep5sów , stw ierdzając, że  m uszą one 
oyć w y k o n y w a n e  z całą dokładnością  
W  szczególności op ła ty  b ieżące  muszą 
b y ć  u iszczane, a w  razie zw łok i za- 
s tu sow ane  be Ją środki s ta n o w cz e :  
śc iąganie op ła t  w  drodze  egzekucji 
w ra z  z odse tkam i za zw łokę  i ko­
sztami.

O p ła ty  od sam ochodów  p ry w a tn y c h  
pozos ta ją  n ezmienione.

■'zeczenie komisji m ięd zy m in is te ­
rialnej s tanow i ty lko  częśc iow e u- 
wziględmenie pos tu la tów  przem ystu  
kom un ikacy jnego  w  p olsce. P rzyzn a­
na zniżka w  opłatach w agow ych . b ę­
d ących  najw iększą kością niezgody, 
w yn osi 20 prc., t. j. ty le  ile M inister­
stw o  Robót Publicznych ofiarow yw a­
ło  w łaścicielom  sam ochodów  zarobko­
w y ch  przed w szczęciem  strajku.

O dpow iedź  komisji będz ie  przedm io­
te m  n a ra d  Z w iązku  właścicieli tatesó- 
w e k  i au tobusów . ^

= □ = ?
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Zaka z importu produktów/ 
azotowych do Niemiec*

Berlin, 18 sierpnia. (PAT ). W  dz ien ­
nika u s ta w  R zeszy  og łoszone  zos tało  
rozporządzen ie  ministra gospodark i  
R zeszy ,  w  myśl k tórego , p o c z ą w sz y  od 
18 bm. import zag ran icznych  p ro d u k ­
tó w  azo to w y ch  do Niemiec dozw o lony  
będzie ty lko  na p o ds taw ie  specja lnych 
zaśw iadczeń .

„ V o rw a r ts “ osiro  k ry ty k u je  p o w y ż ­
sze rozporządzen ie  podkreśla jąc, że 
rów na  się ono w p ra k ty c e  zakazow i im 
p o r tu  produktów az o to w y ch  do Nie- 
;n ec.

Insp ira torem  niemieckiej poiityki azo 
towej, tw ie rd z i  dziennik, jest obecnie 
doradca  rządu R z e sz y  w  sp raw ac h  ban  
kowości ,  p rzedstaw ic ie l  1. G. F a r b e n n -  
ćus tr ie ,  Schmitz, lo ó ry  niemi .cką poli­
tykę  han d lo w ą  oddał w <^Afc»d^-;re-  
sów  karte lu  n i e m i n c k ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ f e ł u  
chen ktznegc.

STOPĘ

Berlin,
Wolffa do 
stopę lotni 
bm. z 15

na. (PA'1.). b iu ro  
Fże Bank R z esz y  obniża 

Iow ą p o cząw szy  od 19 
12 proc.

MtZRf/ttOCIA W ANGLJI 
I WŁOSZECH.

sierpnia (PAT.) Liczba 
'tnych w  An.gl.ii w  dn. 10 

w ynoĄ Ja ponad 2,714.000, tj. o p rz e ­
sz ło  1000 wiece., niż dnia 27 Kbca br.

R zym . 13 sierpnia. (PAT.) S ta ty s ty ­
ka  s tanu  bezrobocia  w  końcu lipca br.  
w ykazu je ,  że w obec  k ry z y s u  rolnego 
nas tąp i ł  w zro s t  w  stosunku  do  końca 
czerw ca. Najbardz-ej do tkn ię te  b ez ro ­
bociem  są W ło c h y  północne, P iem ont,  
Lom bard ia  i W enecja .

GANDHI USPOKAJA OPIN.IĘ.

Ahmedabad, 18 sierpnia. (PAT.). W. 
w yw iadz ie  z p rzedstaw ic ie lem  agen- 
:ji R e u te ra  Gandhi k a teg o ry czn ie  za ­
p rz e c z y ł  pogRtskom, jak b y  kongres  
panindy.isk: czyni) p iz y g o to w a n ia  dc. 
w znow ien ia  akcji n iepos łu szeńs tw a  cy  
w iln tgo .

Gandhi zaznacza ,  że w  ca ły m  kraju 
w y d an a  zes ta la  męfcrwkcja śe isiego 
p rz e s trzeg a n ia  pak tu  z a w a r te g o  w  Del 
hi i m epozw olen ia  sobie na a k ty  nie- 
f o s łu szeńs tw a  w zg lędem  rządu  bez  
zaciągnięcia opinii kongresu

KSIĄŻE W \L.)I NA WAKACJACH  
WE FRANCJI.

Londyn. 18 sierpnia. (PAT.) Książę 
NVaIji odleciał sw oim  sam olo tem  dziś 
rano  do ferancti, gdzie spędzi jakiś 
czas w  pobliżu Biarri tz .

W  CHILI CO PARĘ DNI ZMIENIAJĄ 
SIE PREZYDENCI.

Santiago de Chin. 18 sierpnia. (P  AT) 
Juan  E s teoan  N Pn te ro ,  k tó r y  p arę  ani 
temu zgodził sic objąć s tanow isko  
ty m c z a so w e g o  p r e z y d e n ta  republiki, 
zao f ia row ane  mu p rze z  ugrupow ania ,  
k tó re  obaliły  d o ty c h cz aso w eg o  p rez y  
den ta  lbaneza.  obecnie ustąp ił  z  tego 
s tanow iska .  T y m c z a s o w ą  p re z y d e n tu ­
rę objął Manuel T ru c c o  aż do chwili 
w y b o ru  now ego  p rezy d en ta ,  k tó ry  
odbędzie się w  październiku.

DYPLOUATYCZNY SAMOCHÓD  

WATYKANU W  S Z W A |C A R |I

R zym . 18 sierpnia. ( P M . )  P o  raz 
p ie rw sz y  g ran icę  w ło sk o -sz w a jc a rsk ą  
Przejechał sn m o d ió d  o zn a cz o n y  tab li­
czką dyp lo m a ty c zn ą  cz e rw o n ą  i z n a ­
kami S. C. V., tj. S tu to  C h ta  del Vati- 
cano.

W sam ochodzie  tym  zna jdow ał się 
k a rd y n a ł  se k re ta rz  s ianu  Pace ll i  w raz  
z sios tra  i b ra ta n k iem  P iu sa  XI. P o  
spędzeniu p o ło w y  dnia n ad  jeziorem  
Legano, k a rd y n a ł  Facelii powróci!  do 
Mediolanu i od jechał  w iec zo rem  do 
Rzymu. >

W Ameryce s tw ie r d z a j si\m  pozycję gosp. Doiski.
N. Jork. 1S sierpnia. (PAT). W nie- 

dzielnem  w ydaniu „Chicago Tribusie*1 
ogtosiła  artykuł, w  k tótym  oiniaw ia sil 
ną pozycję gospodarczą Polski, w

szczególności w  czasie  ostatniego k ry­
zysu  finansow ego Niem iec, staw ia  
Jednocześnie P o lsk ę jako przykład in- 

i nytn państwom .

v spawie kredytów dla Niemiec.
B azylea.  13 sierpni i (PAT.) Komi- 

:et dla zbadan ia  s p r a w y  k re d y tó w  dla 
Niemiec zakończy ł  w’ poniedzia łek  
w ieczo rem  sw;e p race  p rzy jęc iem  spra  
w o zd a n ia  angieNkiego delega ta  sir 
W a l te ra  L ey tona  o raz  uchwalił oapo- 
w iedn ie  rezolucje . Podpisan ie  sp raw o -  
zdania nas tąpi w e  w to re k  po południu.

S p raw ozdan ie  .wyczerpująco t r a k tu ­
je najrozm aitsze  s tro n y  k red y to w e j  
sy tuacu  R z esz y  niemieckiej,  zalecając 
prolongatę krótkoterm inow ych kredy­
tów  w ogólnej w ysok ości 5  miliardów  
m arek na okres dalszych  6 m iesięcy, 
rAłj^jgpając od A  bm. pod warunkiem, 
że  wmki em isyjne Anglii, Francji i S l. 
Zjednoczonych oraz Bank W ypłat Mię 
dzynarodowy eh rów nież sprolongują 
na dalszych 6 m iesięcy, poczynając od 
dnia dzisiejszego, kredyt udzielony  
Bankowi R zeszy  w  w ysok ości fW  
milj. dolarów.

P o z a te m  sp raw o zd a n ie  p rzychy ln ie  
w y p o w ia d a  się o udzieleniu R z esz y  
now ych  k re d y tó w  pod pew nem i w a ­
runkami.

W  jedynej jeszcze spornej sp raw ie  
sp rokm gow an ia  zag ran icznych  w ie r z y  
telności w  Niem czech w  walucie n ie­
mieckie!, p e r t r a k to w a n o  na w cz o ra j-  
szem  posiedzeniu  aż do północy, je­
dnakże bez rezultatu .

Inne spraw y-  k tó re  s tan o w iły  przed 
miot S adań  Stillbaltekonsortium, zos ta  
ly  u jęte w  oddzielne, umowie, k tó ra  
do łączona  będzie do sp raw o zd a n ia  sir 
L ey tona  i Która ma s łużyć  za raze m  
rozm aitym  grupom  ban k o w y m , jakie 
udzieliły Niemcom k ró tk o te rm in o ­
w y ch  k red y tó w ,  za p o d s ta w ę  bezpo­
średnich  per trnk tacy j,  m ających  być 
p ro w ad zo n em i przez  te g rupy  banko ­
w e .

= □ =  
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Czwartek —  uącyduiącym t o  
d a  gabinetu Mac Donatów

i i elet'tiiein od uiszego koresponckuti

M arszaw a, 18 sierpnia (O) Z L ondy 
nu donoszą :  Gabinet Mac Donalda
p u o ż y w a  obecnie dni k ry ty cz n e .  Ju ­
r o  o godz. 11 zbierze  sic rząd. D ecy ­
dującym  bcJzie czw artek , kiedy zb ie­
rze się raaa głów na Trade Unlomrw i 
kom itet w y k o n a w czy  l  abour Party, 
aby zastanow ić się nad raportem ko­
misji oszczęd nościow ej przew idu jącym  
znaczne  zm niejszenie w y d a tk ó w  na 
fundusz bez roboc ia  celem z ró w n o w a ­
żenia deficytu b udże tow ego ,  s ięgające­
go  5 m 'b a rd ó w  złotych.

G ło w n em  zadaniem  rządu  bodzie w y  
nalezienie pośredniej iinji polityki 
oszczędnośc iow ej między żądaniam i 
k o n s e rw a ty s tó w  i robotn ików . Zada­
nie to jest obecnie trudne.

Prem jer Mac Donald i min, Hender­
son doceniając pow agę sytuacji osob i­
śc ie  zlaw lą się na wspńlnem  posietłzc-

Woldemaras me traci fantazji.
flrowokuje nysie z  Drzewcdnicząr.ym rozprawy

Ryga. 18 sierpnia. (PAT). Z Kuwna 
donoszą, że w  czas ie  dzisiejszej roz­
p ra w y .  W o ld em a ra s  dom agał się u- 
m orzenia  sp raw y ,  z pow odu p o g w ał­
cenia w  toku dochodzeń  w stępnych  
p rze p isó w  p raw nych .  Sąd wojenny  
w niosek ten odrzucił.

Z achow anie  sie W olden ia ra sa  jest 
b a rdzo  a g re sy w n e .  P o m ięd z y  nim a

CHCIAŁ P O U P A IIĆ  LAS.

W ilno. 18 sierpnia. (PAT.) W  pobli- 
| żu L u rzen iec  s c h w y ta n y  zos ta ł  na go- 
’ r ąe y m  uczynku  podpalen ia  lasu jakiś 

n ieznany  m ężczyzna .  P o  od p ro w a d zę  
niu go na pos te runek  policji s tw ie r ­
dzono, że jest to  P m tr  D rozdow ski.  
Odmówił on udzielenia wsze'kich w y  
jasmeti. Dochodzeni" w  toku.

przew odn iczącym  sadu dochodzi czę^ 
s to  do scysji.

W o ld em a ra s  operuje b o g a ty m  m a te ­
riałem. Na w czora isze iu  posiedzeniu 
sądu ujawniono istnienie now ego p la­
nu zam achu, w o b ec  czego nocą p rze d ­
sięw zię to  liczne a re sz tow an ia .

G m ach sadu jest w  da lszym  ciągu 
o toczony policją. Do wmętrza nie 
w puszcza ją  nikogo.

ITR

TRZĘSIENIE ZIEMI W  1 EXAS.

Dallas (s tan  Texas) ,  18 sierpnia. 
(PAT.). W  środkow ej i zachodniej czę­
ści s tanu  T c x a s  odczuto  trzęsien ie  zie­
mi. Najsilniejsze trzę s ien ie  m iało  miei- 
sce  w  okolicach Vaientine. T rzęs ienie 
naw iedzi ło  także  O ax a ca  w  M eksyku , 
gdzie wiele osób odniosło rany .

Tra g td ja  am erykańskiego lotnika 
Cramera.

niu Trade U nionćw  i Labcur Party, 
aby przedstaw ić sw e  propozycje.

R ów nocześn ie  donoszą, że w odz  kon 
s ą rw a ty s tó w  b. p rem jer  Baldwiu 
p rz e rw a ł  swój urlop sp ę d za n y  wre ITan 
cji i p o w ra c a  do Londynu.

Zdaniem dzienników k o n s e r w a ty w ­
nych  dalsze obciążanie podatkam i s ta ­
nu średniego  jest nie do  pomyślenia , 
gdyż  spow oduje  za łam an ie  się rozw oju  
spo łecznego  w  Anglji, P o z a  tern bezpo  
średnim  sku tk iem  te g o  b y ło b y  p rze j­
ście l iberałów  do opozycji,  co m og ło ­
b y  pociągnąć  za  sobą upadek  gabinetu.

Lundyn, 18 sierpnia. (PAT.). Ko-mitct 
oszczędnośc iow y  odby ł dziś rano dwu 
godzinne posiedzenie. P o  południu od ­
będzie się d rugie  posiedzenie ,  k tó re  
p raw dopodobn ie  p rzeciągnie  się do no­
cy .  Komitet m a o p ra c o w a ć  p ropozyc je ,  j 
k tó re  jutro b e d ą  p rzed łożone  rządowi.

l

Kapitan jednego z parowców norwe­
skich ctaftbsi, że  na zachód od w yspy  Foula 
(w yspy Shetlaud) zauw ażył pływające U3 
wodzie zwłoki w  ubraniu lotniczem \V>- 

1owiania zwłok okazało się z powodu 
wzburzonego morza niemożliwe. Jak o- 
góLiiic przypuszczają chodzi tu o zwłoki 
amerykańskiego lotnika Parker Crame.ru, 
który zaginą! w  czasie ostatniego etapu 
sw ego lotu transatlantyckiego- pomiędzy 
wyspą Foula a Daują. llustaoja  nasza 
przedstawia zagiń,cnego lotnika Parker 

Ciamera.

LOT ZEPPELINA NAD FRANCJA  
I ANGLJĄ

Paryż. 18 s.erpnia. (PAT.) Zeppelin 
p rze lec ia ł  dziś o godz. 14.50 nad  A- 
imens.

Londyn. 18 sierpnia (PAT.) S tero-  
w iec  Zeppeiiu. w y lą d o w a ł  o godz. 19 
na lotnisku w  r iar.worth.

L ondyn. 18 sierpnia. (FAT.) S te ra -  
w iec  Zeppelm omaścił Hainworth. z a ­
b r a w s z y  z sobą now ych  pasażerów ’ na 
24-godrinny  lot nad Anglią.

PRZED ZAWODAMI O PsJHAR 
SCHNEIDRA.

Londyn, 18 sierpnia. (PAT.). H y d r o  
plan S uperm ar ine  S. 6. 1929 d ek o n y -  
w ując próbnego  lotu przed za w o d am i o 
puiiar Sclmeidra w padł do m orza.

LOT BLP.L1N - TOKIO.

Berlin, 18 sierpnia. (PAT.). Dziś rano 
w y s ta r to w a ła  do lotu B erhn  - M oskw a 
Tokio  lotiniozka niemiecka E tzdorf,  kió  
ra  o godz. 8 p r z y b y ła  do Królewcu, 
skąd  po zaopatrzen iu  cię w  benzynę 
w y ru s z y ła  w  da lsza d iogę  do M oskw y

220 LUDZI PADŁO OFIARA
W YPADKÓ W  SAM O CH O DO W YCh.

P ary ż .  18 sierpnia. (PAT). W obec  
w zm ożonego  ruchu samochodow/ego w 
ciągu ubiegłych 2 dni św ią tecznych , 
poniosło śm ierć z pow odu w ypadków ' 
40 osób, a 180 zostało  rannych.

NIEZW YKIY W YPADEK PODCZAS  
GRY W  TENISA.

B udapesz t .  18 sierpnia. (PAT.) W  
czasie  g ry  iw tenisa p iłka u d e rz y ła  hr, 
Bethlena w  g rd y k ę  tak silnie, że p r e ­
m jer  slrac ii  na chwalę p rzy tom ność.  
Dzięki n a ty ch m ias to w e m u  z a s to s o w a ­
niu sz tucznego  oddechairła p rzez  
w sp ó łp a r tn e ra  p rem iera ,  lir. Betnlen 
odzysita f  p rzy to m n o ść  i kon tynuow ał  
gr-ę.

B. MEN. M ATUSZEW SKI 

W  FINLANDJI.

Helsinki. 18 sierpnia. (PA T). Bawół 
tu nrzez  sze reg  dni b. m inister  skarbu 
M atuszew sk i z m ałżonką . Na cześć 
gościa, pose ł Rzontej,  H a r w a t  w y d a ł  
p rzyjęc,e ,  w  k ió rem  w zię ło  udział 
sze reg  w y b i tn y c h  osob is tość5 ze św ia ­
ta  l iuansow ego, g o spoda rczego  i oon- 
tyiC.zaego.
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AMBASADOR FRANCJI U  MIN, 
ZALESKIEGO.

11 elefonem -id naszego korespondenta)

W arszaw a. 18 sierpnia (B). Mini­
s te r  sp ra w  zagr.  p. Zaleski p rzy ją ł  
dziś kolejno now ego  posła  brazy lij­
skiego p. de B a r ro s  F im enłel,  oraz 
am o asa d o ra  F rancji  p. Laroche 'a .

' ZMIANY W  AMBASADZIE 
w a s z y n g t o ń s k i e j .

(T e le fo n e m  od  n a szeg o  k oresp on d en ta ) .

W a r s z a w a .  18 sierpnia, (b ) .  D o w ia ­
dujemy się, ż e  w najbliższych dniach 
nas tąp ią  zm iany  n a  s tanow iskach  r a d ­
cy  hand low ego  i r a d c y  f inansow ego 
w  am basadz ie  Rzplitei Polskie j w  W a  
szyngtonie. Na m iejsce r a a c y  handlo­
w eg o  p. W a ń k o w icz a  i r a d c y  finanso­
w e g o  p. W ojtk iew icza  p o w o łan y  b ę­
dzie p. Andrzej S apieha z zas tępcą  
inż. Józefem  Mościckim.

WŁOSKIE OKRĘTY SZKOLNE 
PRZYBYW AJĄ DO GDYNI.

(Teleionem oa inszego korespondenta).

W a r s z a w a .  18 sierpnia. (B). 26 bm. 
p rz y b y w a ją  do Gdym d w a o k rę ty  
szkolne w łosk ie j  floty w ojennej „ C n -  
sroforo Colom bo“ i „A merigu Vespuc- 
ci“. O krę tam i dow odzić  będzie adm i­
rał Domenico Cavagnari .  P o b y t  o k r ę ­
tów  w łosk ich  w  Gdyni p o r rw a  parę  
dni, poczem  w y ja d ą  one p rze z  G dańsk  
w dalszą  podróż ćwiczebną.

PO SEŁ RZFSZY N1EM. NA URLOPIE

(Tele ionem  od naszego k o re sponden ta ) .

W a rs z a w a ,  18 sierpnia. (B). P c se ł  
R z esz y  niemieckiej w  W a r s z a w ie  dr. 
H ans von  M oltke w y jec h a ł  na  d w u ty ­
godn iow y  urlop w y p o c z y n k o w y .

BUŁGARSKI LEKARZ STUDJU.JE 
W  POLSCE ORGANIZACJE SŁU ­

ŻBY ZDPOW IA.

W arszaw a. 18 sierpnia. (PAT.) Do 
W a r s z a w y  p rz y b y ł  z ram ienia  funda­
cji R ockefellera  w  celu zapoznan ia  się 
z o rganizac ją  s łużby  z d ro w ia  w  P o l ­
sce dr.  Z ac h a ry  B oczer ,  miejski lekarz  
z Sofii. Zabaw'! on w  W a r s z a w ie  p rzez  
ca ły  miesiąc, d rug i m iesiąc zaś spę­
dzi w  innych w ięk szy c h  m iastach  P o l  ­
ski.

W ARSZAW A DOSTAJE POŻYCZKĘ 
5 MILJ. ZŁ. 7  B. G. K.

W a rs z a w a .  18 sierpnia. (PAT.) P r a ­
sa podaje, iż B a n k  G o sp o d a r s tw a  K ra 
jow7ego przyjm ie w  lom bard  znacznie,’ 
szą  ilość obligacji miejskiej pożyczki 
szkolnej, udziela jąc W a r s z a w ie  k r ó t ­
ko te rm inow ej pożyczk i 5 nnlj. zł.

W  WYNIKU INTERWENCJI PO SEL­
STW A PO LSK TEGO W  MADRYCIE.

t'1 Hi-tnnrm ° d  n i s z e s o  korpspo- ińenta)

W a r s z a w a .  18 sie ipm a. (B). W  w y ­
niku in te rw e rc j i  p o se ls tw a  polskiego 
w M adrycie ,  h iszpańsk ie  m in is te rs tw o  
w y d a ło  notę s łow ną  zaw iera jąca  in­
s t ru k c je  dla sw ych  w ładz  celnych  w  
kie runku  tr a k to w a n ia  G d ań sk a  iakb 
części te ry to r ju m  celnego Polski i roz 
ciągnięcia na to w a r y  pochodzące z 
G dańska k o rzyśc i  w y p ły w a ją c y c h  z 
trak ta tu .

TARGI RÓWIEŃSKIE ZACZYNAJA 

SIĘ 30 BM.

Równe. 18 sierpnia. (PAT.) Targ i 
ę® łe f tśk ie  w y w o ła ły  w ielkie za in te ­
resowanie w całej Po lsce .  W b re w  
k ^ d n y m  inform acjom n iek tó rych  or­
ganów p ra so w y c h ,  T arg i  odbędą się 
w okreś lonym  terminie, t. zn. od 30 
sYćrpnia do 6 w rz eśn ia  br.  i jak z do- 
tychxVasowych zg łoszeń  można sa- 
d - ć ,  c ieszyć się b ędą  ne łnem  p o w o ­
dzeniem.

N, Jork. 18 sierpnia. (PAT). Znany 
pow ieściop isarz .  T eo d o r  Dreiser,  w y ­
to c zy ł  p roces  przedsięb io rs tw u  filmo­
w e m u  P a ra m o u n t  o rzekom e znie­
ksz ta łcen ie  jego powieści „T ragedja  
a m e ry k a ń s k a 11 w  filmie, wyproauteo- 
w a n y m  przez  w spom nianą  w y tw ó rn ię .

Dreiser  dom agał się w y d a n ia  zakazu  
w yśw ie t lan ia  filmu. S ąd  odrzucił sk a r ­
gę D re ise ra  jako nieuzasadnioną.

Sfilmowanie „Tragedii  a m e r y k a ń ­
skiej" kosz tow ało  pół miliona dola­
rów, D re ise r  zaś. pobra ł  z ty tu łu  ho­
norarium 138.000 do la rów  go tów ką.

rw ie  wskaewne w Watykanie.
lylko Papież n,e zaprzestaje pracy.

Citta del Vaticano. 18-go sienpnia. 
(PAT). Zgodnie z  t r ad y c y jn y m  obycza 
jem, rozpoczęty  się ferje św ią teczne  
w  W atykan ie .

W szy s tk ie  audjencje, t. zw. di ta- 
bella, to  znaczy  zw y k łe  p rzeznaczone 
dla k a rd y n a łó w  i p ra ła tów , należą­
cych do  św ię ty ch  kongregacyj,  zos ta­
ły  zaw ieszone  na czas wakacji ,  aż do 
p o ło w y  października. W  razie sp raw  
pilnych ka rd y n a ło w ie  i p ra łac i  mogą 
prosić o audjencje specjalne. W  ty m  
okresie dostojnicy dw oru  papieskiego,

oraz funkcjonariusze biur w a ty k a ń -  
skicn o trzym ują  urlopy w akacy jne .

Tylko Ojciec św . nie zap r zesta je  
pracy. W  okresie  w aK acy jnym  audjen­
cje normalne, codzienne, zos ta ją  og ra­
niczone do 3 r a z y  na tydzień, w y ją tko ­
wo do czte iech.

Ojciec św. jest p rze c iw n y  z a p rz e ­
staniu audiencji choćby  n a  krótki czas 
mówiąc, że w s z y s c y  katolicy, p rz y b y ­
w ający  do  R z y m u  pow inni mieć mo­
żność zbliżenia się do Namiestnika 
C hrys tu sow ego  na ziemi.

Jak wygadać bętizie semo ot stratosferyczny.
1 ! elefonem od naszego korespondenta ,

W arszaw a, 18 sierpnia. (G). Z Berli­
na  donoszą :  Zakiady lotnicze Fannan- 
na pracują obecnie nad oudową sam o­
lotu stratosferycznego. R ów nocześnie  
także niem ieckie zakłady Junkiersa bu 
dują taki sam olot, chcąc w y p rz ed z ić  
F ra n cu z ó w  w  w y k o rz y s ta n iu  dośw iaa  
czeń  i obso iw ucy j p oczyn ionych  przez 
praf .  P icca rda .

Sam olot Farmanna rozwijać będzie 
w  stiatosferze szybk ość 900 do 

1500 km. na godzinę.
Kadłub samolotu dfugcśc. 9 m. posia

dać będzie podw ójne i po tro jne  śc iany  
z e lastycznego  metalu.

Największa sensac ją  kons trukcy jną  
stanow ić  będzie mechanizm sam olotu, 

i który po w zniesieniu się do stratosfe- 
. ry zostanie nastaw iony przez pilota i 
i sam autom atycznie będzie k ierow ał 
; aparatem. Dopiero podczas  ładow ania  
j po opuszczeniu się do n iższych  w a s tw  
i pow ie t rza ,  pilot w y łą c z y  m echan izm  i 

sam  ujmie s te ry .
S am olo t będzie miał m o to ry  o  łącz­

ne] sile 600 do 1C00 koni p a ro w y ch .

na tle Talr.
Sukces pierwszego srzeustawienia „o p e ry górskiej".

Zakopane, 18 sierpnia. (PAT.). Na 
stadjonie K. I. S. odby ło  Się iuagura- 
cyjne p rzeds taw ien ie  „ope ry  górskiej".  
Mimo n iepew nej pogody i zimna, na 
s tadjonie z e b ia ło  się około 2000 w i­
dzów .

Sam o p rzeds taw ien ie  („Halka") w y ­
pad ło  b a rd z o  efek to winie. W ykonan ie  
tak  par ty j  s o lo w y d i  (L ipow ska  —  Hal­
ka  i R o y  —  Jontek) i p a r ty tu r y  orkie- 
s tralnej pod dyrekc ją  mjr. S chreyera ,

\ { m m  b ć t O J

, .nicjatoira opery górkiej sta ło  na w y so ­
kim poziom ie.

W p ro w a d z e n ie  na  scenę  folkloru w  
jego sw o is ty m  p ry m ity w iz m ie  podnio­
sło w a r to ś ć  w idow iska .  W y s tę p  solo­
w y  znanego  kobz ia rza  M roza ,  oryginał 
ne tańce  góralskie i w p ro w a d z e n ie  ną  
scenę oryg ina lnych  za p rzęg ó w  góra l­
skich (furek z budkam i) i „p y tac zy "  
w ese ln y c h  sp raw iło  duże w rażen ie  na 

j cudzoziemcach, k tó ry ch  b y ło  na p ierw  
I szem  przedstaw ien iu  oko ło  dw ustu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 18 sierpnia. (G). R efera t | 
ochrony  monopolu p rzy  dyrekc ji  p ań ­
s tw o w eg o  monopolu ty ton iow ego  
s tw ierdz ił  w  osta tn ich  czasach  zmniej 
szenie spożycia  w y ro b ó w  monopolo­
w y c h  w sk u te k  w zm ożonego  p rze m y ca ­
nia ty toniu z zagranicy .

S.-raż graniczna p rzy s tą p i ła  wobec 
tego do szczególnie bacznego s trze że ­
nia granicy . Ustalono, że t r anspo r ty  
p rzem ycanego  ty toniu n a p ły w a ją  do 
W a r s z a w y  i Łodzi od  s trony  L idzbar­
ku na P om orzu ,  w ty m  też k ierunku 
zw róci ła  się ekspedyc ja  s t r a ż y  g ran 1- . 
cznej.

Podejrzen ia  w zbudzi! dom Lejzora 
M akow sk iego  w e  w si S ta ry  Zieluń pod 
Lidzbarkiem . W  lesie u k ry to  w a r to -  j 
w n ik ó w  a dom o toczono linia tunkcjo- 
narjuszy s t raży .

P e w n e j  nocy  w zb iła  się w  po w ie ­
trze  rak ie ta .  B ył to sygna ł,  że no w y  
Lransport p rze m y ca n eg o  ty ton iu  w ę ­
druje do domu M akow skiego .

S tra ż  gran iczna  za żą d a ła  o tw arc i?  
d rzv  i, na  co p rze m y tn ic y  odpow ie­
dzieli sa lw ą r e w o lw e ro w ą .  W y w ią z a ła  
oię o b u s tro n n a  strzelanina, k tó ra  t r w a ­
ła d łuższą  cIk , iię. Gdy p iz e m y u n c y  
uslyszeli t r za sk  w y ła m y w a n y c h  a rz w i  
poczęli uciekać p m e z  okna,  ostrzeli-  
vvując się z r e w o lw e ró w ,  j e d e n  z ucie 
k a jąc y ch  r a n n y  kulą k a ra b in o w ą  padł, 
pozo s ta ły ch  zdołano u jąć prócz  jedne­
go, k ió ry  zbiegł.

Z a t iz y m a n o  Lejzora, A b raham a i 
Kojzę M akow skich .  W  dom u ich znale­
ziono wielki sk ład  p rze m y ca n eg o  ty ­
toniu.

P an n y  kula  k a ra b in o w ą ,  okaza ł  sie

i Jan  L ada . zb ieg ły  w  roku ub ieg łym  do 
J Niemiec po zabójs tw ie  funkcjonariusza 

s t r a ż y  granicznej W ojnow sk iego .
 ̂ k . a ,

fóarinkowicz odroczył 
podpśż do Pdni,

F ia tugród ,  18 sierpnia^ ( P A T ). Z po- 
w o e u  nagłej śm ierci na u d ar  se rca  w  
V ichy  sw ego  b ra ta ,  m inister  M arinho- 
w ic7 po s ta n o w ił  na  kilka tygodni o d ­
ro c z y ć  sw oją  p o d ró ż  do Polsk i  z w ła ­
szcza, że p o g rze b  w y p ad n ie  w  dniach 
p ie rw o tn ie  w y z n a c z o n y c h  na p opy t  w  
Polsce .

Jugosłow iańsk i w icem in is te r  sp ra w  
za g ran icznych  Foticz . w y ra z i ł  w obec  
posła  po lsk iego  w  Białogrodzie  w  imię 
niu rząd u  jugos łow iańsk iego  żal z tego 
pow odu , że ża łoba ,  jaka o k ry ła  min. 
Mai inkow icza nie pozw oli mu u rze czv  
w tstn ić  w  p rze w id z ia n y m  term inie od 
d a w n a  p ro jek to w a n e j  w iz y ty  w  W a r ­
szawie, zapew nia jąc  je d n o cz eśn ie  o że 
w iz y ta  p raw dopodobn ie  będzie  się mo 
gła o d b y ć  n a ty ch m ias t  po  sesji g e n e w ­
skiej L ig5 N arodów .

Emeryci w o jrk o w i nie mają 
prawa do kol. ta ryfy w o j' 

skow ej.
W a rsz a w a .  18 sierpnia. (PAT). Mini­

s t e r s tw o  Komunikacji w y d a ło  os ta tn io  
polecenie kas jerom  kole jow ym , a b y  
em e ry to m  w o jskow ym , zg łasza jącym  
"się do kas  w  m undurach  nie w y d a w a ­
n o  bile tów  za  op ła tą  w e d łu g  t a ry f y  
'wojskowej. B ile ty  te  na p o d s ta w ie  o- 
sob is tych  k g i ty m a c y j ,  m ogą jedynie 
o t r z y m y w a ć  osoby  w o jsk o w e  w s tan ie  
cz ynnym .

R ów nocześn ie  M in is te rs tw o  zw róc i­
ło  u w agę  kasom  kole jow ym , iż dzieci 
w o jskow ych  z a w o d o w y c h  poniżej 10 
la t  m ogą k o rz y s ta ć  ty lko z .ogóinie 
p r z y z n a n e '  dzieciom w  ty m  w iek u  ulgi 
^taryfowej.

Skład delegacji polskie! 
na /grom adzenie Ligi Mar

W a rs z a w a ,  18 sierpnia. (B). D o w ia ­
du jem y się, że  sk ta d  delegacji  polskiej 
na ,- e zg ro m a d ze n ie  TAgi N arodów  
us ta lony  zosra l w  sposób  n as tę p u ją c y

D elegaci:  m in is te r  A ugust Zaleski, 
min. Fr Sokal, s ta ły  d e leg a t  Rzplltej 
przy  L idze N arodów  i sen. Józef  T a r ­
gow ski.

Z as tęp c y  d e leg a tó w : ger_ b ry g .  T  
K asprzyck i m b  dr.  W ito ld  Chudźko, 
min. Jan  Modzelewiski p o se ł  Rzplitei 
polskiej w  Gemie. p. M. S zum lakow sk i 
d y rek to r  gab inetu  m in is tra  s p r a w  za ­
gran icznych , min Anatol Miihlsteim rad  
ca a m b a s a d y  Rznlitej poiskiej w  P a r y ­
żu, p, E d w .^  R aczyńsk i nacze lnik  w y -  
dz aiu ustrojów] m ię d z y n a ro d o w y c h  w 
MSZ., p. A. R o m an  ta d c a  ekonom iczni 
MSZ. o ra z  p Anna S ze lag o w sk a ,  cz ło ­
nek za rząd u  g łó w n eg o  i p rze w o d n iczą  
ca  v 'y  działu s p r a w  zagr.  Z w iązku  Dra 
cy  O byw ate lsk ie j  Kobiet. S e k ie ta rz e m  
gene ra lnym  delegacji będzie  ra d c a  T a ­
deusz G w iazdow sk i.

M ianow anie  w y b itn e j  dzia łaczki spe 
łecznei n iezm iernie zas łużonej n a  pohi 
o rgan izow an ia  o b ro n y  p r a w  kobie t p 
.A Szelagow sk ic j  na s tan o w isk o  z a ­
s tępcy  delega ta  n a  zg rom adzen iu  L, N. 
zasługuje i z te g o  pow odu  na p o d k re ­
ślenie. że pełnienie tak odpow iedzh lp® ’ 
funkcji po  raz  p ie rw sz y  pow ierzone 
zostaje  kobiecie.

W A R J a T z a m o r d o w a ł

PIELĘGN IARKĘ.

Katowice. 18 sierpnia. (PAT). W  Lu 
biińcu w  zak ładzie  dla um ysłow o-cho  
rych, Eugeniusz W itkow sk i ,  p r z e b y  
w a ją cy  tam, rzucił się w  napadzie 
szału n a  p ie lęgniarza  i u d e rz y ł  go w  
g łow ę  5 -k rom ie  tęp^m  narzędziem 
poczem  poderżnął m u nożem  gardło.

P o  dokonaniu  rego cz y n u  zbiegł or, 
w n iew iadom ym  kierunku.

S ia r  p ie lęgniarza jest beznadzie jny .
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Tragedia w rodzinie oficera.
"r arnó\v, 18 sierpnia, (PAT.).  L-b. no­

cy porucznik  16 pip. l e o n  Barhi&k w  
mieszkaniu sw ojem  p r z y  ul. K aczko­
wskiego po g w a łto w n e j  w ym ian ie  
s łów  d w o m a  s trza łam i z r e w o lw e ru  po 
łożył +rupem s w ą  żonę M arie , poczem 
sam o d eb ra ł  sobie życie. P o w o d e m  
strasznego  czynu b y ła  p raw dopodobn ie  
s p rze cz k a  n a  tle finansówem , o ra z  sil­
ny  rozstró j n e rw o w y ,  w  jakim znajdo-  
Jo w a ł  się od d łuższego czasu Barniak .

M  ’ta przez piorun.
Wilno, 18 sierpnia. M ieszkanka  w si 

W o ź n o w szc zy z n a  Joanna P a w ło w s k a  
w d ro d ze  do w s i  Turkow szczyzm a z a ­
skoczona zos ta ia  p rzez  g w a ł to w n ą  b u ­
rzę. C hcąc schronić się p rze d  d esz ­
czem  P a w ło w s k a  dobiegła do kolonii 
b ’ara  F e rm a  i w esz ła  do jednego  z 
ch lew ów , w  k tó ry m  już p rzed tem  
schroniło  się 6 osób. G dy Pawłów ska 
w chodziła  do zabudow ań ,  ucierzyt w  
nią piorun, zabija jąc ją  na miejscu. P o ­
zostałych, sześć  osób u 'eg ło  porażeniu. 
T.roje z nich  p rzewieziono  w  stanie gro  
żnym do szpitala.

lumndziaitófa zamordował 
8-!etn.e dziecko.

Sambor, 18 sierpnia. (Tel. wł.). Ubie­
głej środy uczeń 3 k lasy  Sam borskiego  
g im nazjum  Z dz is ław  C urodny  zaw iad o  
rnił policję, że w  czas ie  m dkow an ia  
się po D nies trze  z 3-4eunią uczenicą 
sz k o ły  pow szechne j  Jan iną  K idasów ną 
łódka p rzew róc i ła  się, a K idasów na 
w p a d ła  do w o d y  i u tonęła.

P o szu k iw a n ia  zw łok  dz iew czynk i 
d a ły  rezu l ta ty  dopiero  w  robotę .  Z w lo  
ki znaleziono w  k rzakach .  B y ły  one 
za sy p a n e  pm skiem  i p r z y k ry te  liśćmi. 
K idasów na m ia ła  n a  g łow ie  t r z y  r a n y .  
obok zw łok  znaleziono że lazną  szitane

Ś ledz tw o  s tw ierdz iło ,  że m o rd e r s tw a  
dz iew czynki doouścił sie u  łaśnie Zdzi­
s ła w  Chłodny . C h łopaka  a re sz to w a n e .  
Zeznał na policji, że zabił  K idasówną 
dla tego, ,.bo n a z y w a ła  go złodzie jem 
C hłodnego  odstaw iono  do w ięz ienia są 
dow ego.

Kroihk? borysławska.
(Telefonem).

B orysław , 1S sierpni 3.

Pożar w kopalni Kolumbia. Dnia 17 
b m. w ieczorem  tia terenie kopalm 
nafty  Kolumbia w B o ry s ła w iu  w y ­
buchł z niewiadome) p r z y c z y n y  pożar, 
k tó ry  zniszczył ko tłow nię  i inne u rzą ­
dzenia kooalni.  S zyb  dzięki en e rg iczne1 
akcji ra tunkow e j  ocalał, S zkoda  jest 
z ra c z n a  lecz w y so k o ść  jej nie zos ia-  
ła do tychczas  ustalona.

W  17-tą rocznicę. Dnia 17 b. m. za ­
w iąza ł  się w  B o ry s ła w iu  kom itet oby­
w ate lsk i ,  k tó reg o  zadaniem  jest zo r -  
ganizow anie u roczystośc i ,  nraiacei się 
odbyć  w niedzielę •'23 b. m. z okazji 
17-tei roczn icy  w y m a r s z u  na pole 
w a lk  p ie rw szej  boryslaw  skiej kom pa­
na strzeleckiej,  k tórej  rdzeń sta ł się 
zaw iązkiem  1 komp. 1 p. p. Leg. Pol.

JAKĄ POGODĘ. BEDZIEMY MIELI 

DZISIAI.

W a rs z a w a .  18 sierpnia. (Tel. wł.) 
Komunikat P. I, M. P ra w d o p o d o b n y  
przebieg  pogody w  dniu 19 bm.: W  ca  
tym kraju  w  dalszym  ciągu pogoda 
chm urna i d żdżys ta  z niewielkiemi 
rozpogodzeniam i w  ciągu dnia. g łó­
wnie na w scnodz ie  i po łudn iow ym  
wschodzie Polski.  T e m p e ra tu ra  bez 
w iększych  zmian, u m ia rk o w a n e  w ia ­
try  po łudniow o-zachodnie  i zachodnie.

Sam-<C‘tód wpadł n a r a m i  kolejową.
Jeden oficer z a b i t y ,  dwć c i e ż K O  ranni.

Biała, 18 sierpnia. (PAT.). W  dniu 
17 bm. m ia ła  m iejsce koto Ł od y g o w ic  
pod  Ż y w ce m  s t ra szn a  k a ta s t ro la  sa ­
m ochodow a.

M ianowicie sam ochód  w7padł na ram 
p ę  kole jową. A utomobilem jechali: 
ppułk. G ruszka,  mjr. dypl. W ierzchom

kpf. Selt i sierż. B iałecki.  Z ja d ąc y ch  
kpt. S c lt  poniósł śm ierć  na miejscu, po­
zostali za ś  odnieśli c iężkie rany .  P ,-ze 
w ieziono ich do szpitala w  Białej. S a ­
mochód p ro w ad z i ł  mjr.  W ierzchom  
W s z y s c y  oficerow ie należeli do  74 pp. 
w  Lublińcu.

i ragitznie zakończone ćwiczenia 
lotników-podchorążych rezerwy.

SAMOLOT R0ZSTR7ASK ANY -  OBAJ LOTNICY ZABICI.

Cl elelonem od naszego korrsuondenta I

W arszaw a. 18 sierpnia. (G). W  po­
niedziałek rano sam olot w o jskow y , 
k tó ry  w y s ta r to w a ł  z T o run ia  do D ę ­

blina. uległ ka tas tro f ie  nad  N ow ym  
Z ap c ro w e m  w  pow iec ie gostyńskim.

Sam olo tem  ty m  lecieli: s ierżant-spoS 
ch o rą ży  Tad . Żólkiewicz i s ie rżan t-  
po d ch o rą ży  Andrzej Ujejski. Obaj byli 
rezerw is tam i,  pow ołanym i i i a  ćw icze­
nia w o jsk o w e  i p rzeszkolen ie  w  IV. 
pułku lotniczym.

Sam olo t s z y b o w a ł  spokojnie, lecąc 
na  niewielkiei w ysokośc i ,  gdy  jednak 
znalazł się nad m ają tk iem  N o w y  Za-

porów  zaczął nagle tracić szybkość  i 
runął na ziemię.

P ra c u ją c y  w  pobliżu chłopi rzucili 
się na lychm ias t  na ra tunek , je d ra k  ze 
zd ruzgo tanego  sam olotu  w y d o b y to  ;uż 
ty lko  zm asa k ro w a n e  zw łoki obu lo­
tn ików.

Z W a r s z a w y  w y jec h a ła  specja lna  
komisja, ce lem  usta lenia p rz y c z y n y  
ka ta s t ro fy .  P ra w d o p o d o b n ie  samolot,  
s t ra c iw sz y  nagle sz y bkość  z pow odu  
defektu lno tom . w p a d ł  w  korkociąg , 
lub t. zw . ślizg,

Przerwć w miku tramwajowym  
wskutek uderzeń piorunów.

L w ów , 19 sierpnia. I

W  czas ie  bu rzy ,  k tó ra  w czo ra j  oko ło  | 
godz. 15 p rzec iągnę ła  p rzez  L w ów , pa l 
dło kilka p io runów  na te ren ie  miasta .

Dw a z nich u d e rz y ły  w  sieć t ram -  j 
w a jo w ą  —  jeden w  gó rne  p rzew ody  
sieci n ap rz ec iw  T ea tru  Wielkiego, a f

drugi w  odgrom nik sieci na ul. B a to ­
rego n ap rzec iw  gm achu sądow ego .

Oba Dioruny zniszczyw szy- dru ty  n a  
tych odcinkach sp o w o d o w a ły  jednogo­
dzinną p rz e rw ę  w ruchu t ia m w ajo -  
w ym .

= □ =

Stosunki Amstalbanku z Poi iks
A m ste rdam sk i  A m ste lbank uzyska ł  

p ó ł to ra ro c zn e  m ora to r ium . Na ten c z a ­
so k res  z o s ta ły  roz ło ż o n e  w zg lędn ie  od 
roczone sp ła ty  b an k u  w obec  sw y ch  
wierzycie li .

P o n iew aż  Amstelbank jest zw ią za n y  
z p e w n y m i ban k a m i polskiem! i polskim 
p rzem y słem , Czyteln ik? za in te resu ją  
p e w n e  szczegó ły  do tyczące  Amstelban 
ku, z a cz e ip n ię to  ze źróde ł  ho lender­
skich.

KRYZYS ZAUFANIA, KTOREGO 
ŹRÓDŁEM — NIEMCY.

W s k u te k  k r y z y s u  zaufania, w y w o ła ­
nego n iem m cką po l i tyką  rep a ra cy jn ą  i 
pod p re s ją  w y c o fy w a n ia  .z E u ro p y  cen 
tralnei n isk o p ro ce n to w y ch  i k ró tk o te r ­
m in o w y c h  k re d y tó w ,  k tó re  b y ły  brane  
w  S tan ach  Z jednoczonych  przez  w iel­
kie banki europejskie , a  p rzez  me dalej 
w y p o ż y c z a n e  p rz e m y s ło w i  i handlowi 
na  w y so k i  p rocen t  i długi termin, — 
p o w s ta ły  w  ty c h  b an k a ch  t rudności  w  
te rm inow ej  spłacie am ery k ań sk ich  kre 
dy tó w .  Zrodziło  się s tąd  zan iepokoje­
nie u europejsk ich  wierzycie li  banko­
w y ch ,  i nas tąp i ło  w y c o fy w a n ie  w k ła ­
dek  i run na poszczególne insty tucje  
ban kow e .

W  ciągu 2 m iesięcy tegorocznego  
w cz esn e g o  lata za ch w ia ły  sie 3 n a p ra w  
dę o lbrzym ie banki :  Zakład  K re d y to w y  
w  W iedniu, o raz  D an a tb an k  i D resdner  
B ank  w Berlinie. Za niemi p o sz ły  Mer 
kurbatik , b ch ro e a e ro a n k ,  Auspitzbauk, 
B an ąu e  Adam, B a n ąu e  de G eneve  i kil­
ka  łnnyiGn b a n k ó w  w e W ło sze ch  i R u-  
mu,nji. T u  na leży  ta k że  za liczyć  znane  
za jśc ia  w  B anku  P r z e m y s ło w y m  w e  
L w ow ie ,  w  Łódzkim  B anku  -Handlo­
w ym  w Lodzi, w  Slą-skim Zakładzie

K -e d y to w y m  w  Bielsku i w  B anąue  de 
Silesie w  K atow icach  ud.

N ależy  tu ia j ta k ż e  w s t r z y m a n ie  w y ­
p ła t  Anistclbanku, zw ią za n eg o  najści­
ślej z g ru n ą  w iedeńsk ich  R o tszy ld ó w  i 
w iedeńsk im  Z ak ładem  K re d y to w y m , 
jako  g łó w n y m i akc jonariuszam i,  k tó rz y  
posiada ją  p rz e w a ż a ją c ą  w iększość  ak-  
cyj w  Amstelbanku.

DŁUGI POLSKIE W  AMSTŁLBANKU
A m ste lbank  jest jako  w ierzycie l  i ja­

ko d łużnik  b a rd z o  silnie z a a n g a ż o w a ­
ny  w P olsce .  C a ły  sz e re g  w ielk ich  je­
dnostek  gosp o d a rc zy c h  w  Pol-sce c z e r ­
p a ło  sw ój k re d y t  w  A m stelbanku. 
O prócz znanych  dw óch  b an k ó w ,  b ę d ą ­
c y c h  w  d a w n y c h  zw iązkach  z g rupą  
R o tszy ldów , znajduje się w  w y k a z ie  
d łużników  A m ste lbanku  pocze t  najwję 
k sz y ch  i najso lidn ie jszych  polsKtch 
p rze d s ięb io rs tw  w ie lko  -  .przemysło­
w y ch ,  o ra z  ro lnych, k tó re  b y ły  zm u ­
szone szukać  zag ran icznych  kredytów* 
Figurują tam  podobno t r z y  wielkie 
b ro w a ry  i t r z y  wielk ie cem en tow n ie ,  
wielki koncern  p rz e m y s łu  żelaznego , 
b. d uża  taDryka w y ro b ó w  m eta low ych ,  
kilka kopalń  w ęg la ,  jeden z s y n d y k a ­
tów  śląskich, pew ien  s y n d y k a t  ro ln iczy  
p ew n e  cuk row nie ,  o ra z  wńcle innych 
firm tej kategorji.

W e  w szy s tk ich  tych  w y p a d k a c h  cho 
dzi o  k r e d y ty  b a rd z o  w y sok ie ,  docho­
dzące  n ie jednokro tn ie  do  miliona dola­
ró w  na .edno p rzeds ięb io rs tw o .

N a w e t  jedno z  w ielk ich  m iast M ało­
polski w inno  jest A m ste lbankow i na 
weksel 250.000 do la rów .

W IERZYTELNOŚCI POLSKIE.
Instytucje polskie czerpiące kredyt

w  rachunku  b ie żą cy m  z G rupy  Amste! 
b an k  -  C red i t  -  AnstaJt, lo k o w a ły  tam  
część  sw oich  p ły n n y c h  funduszów  na 
rachunek  b ieżący .  S tąd  p o w s ta ły  pol­
skie  w ie rzy te lnośc i  do ,  Amstelbanku. 
Nie p rze n o szą  one łączn ie  —  jak  tw ie r  
dzą —  k w o ty  750.000 do la rów , podczas  
gdy d ług  p rz e m y s łu  do A m ste’banku 
je s t  conajmniej 15 r a z y  w ię k s z y  i w y ­
nosi ponad  10,000.000 aol.

BILANS I WIERZYCIELE BANKU.

Bilans, k tó r y  A m ste lbank  w r a z  z 
p ro śb ą  o  m ora to rium  z ło ży ł  s ą d o w i  w  
A m ste rdam ie  zos ta ł  p rzez  sąd  -oddany 
do  zb a d an ia  p rzy s ię g łe m u  z n a w c y  p. 
F .  Z aa lb erg  v an  Zelst. —  W ed le  re la­
cji v an  Ze!st‘a, w y n o s z ą  a k ty w a  w  
banku  134,050.000 hol. t lo renów  (1 fl. 
hol. =  zł.3‘50). S tan  b ie rn y  w ynosi  
111,051.000 hflf  fl. P r z e w y ż k a  stanu  
czynnego  ponad  b ie rn y m  w y n o s i  tedy 
23,000.000 hol. fl., czyli ok rąg ło  80 jrnjjj. 
z ło tych.

W śró d  w ierzycie li  A m ste lbanku  p rze  
w a ż a ią  w  ogrom nej w iększośc i  banki, 
aus tr iack ie ,  angielskie, w łosk ie  i a m e ­
rykańsk ie .  W o b e c  tego, ż e  bank i te, r e ­
prezen tu jąca  ra z e m  około  90 proc. d łu ­
żn ików  u tw o rz y ły  konsorc jum  pro lon­
gacyjne ,  zos tało  m ora to rium  uchw a lo ­
ne p ra w ie  jednogłośnie.

W ed le  pogłosek , k rą ż ą c y c h  w holen­
derskie j lm ans je rze  d łużn icy  p r z e m y ­
s ło w i Amstelbanku zo s tan ą  za pew ne  
objęci p rzez  K redit  A nsta lt  w iedeńsk i.  
K re d y ta m i hu tn ic tw a  że laznego  na  G. 
Ś ląsku  in teresu je  się podobno  kapi ta ł  
francuski.  J a k  tw ie rdzą ,  rzecz  ta nie 
w y s z ł a  je szcze p o z a  s tad jum  p ie rw ­
sz y c h  rozm ów . M a  ona rak ż e  sw ój p o d  
k ład  po lityczny , g d y ż  hu tn ic tw o  _:ela- 
zne  na  G. Ś ląsku jes t  p ra w ie  całe w ł a ­
snośc ią  niemiecką.

S p ra w a  są d o w e g o  m ora to rium , udzie 
lonege A m ste lbankow i w y w o ła ł a  ta k że  
pew ne ,  bardzo  in te resu jące  k w es t je  z 
dziedz iny  po lsk iego  p r a w a  m iędzyna­
rodow ego .  Chodzi m ianowicie  o to, c z y  
m ora to rium  udzielone p rzez sąd  holen­
derski jest w aż n e  także  i  w  Po lsce ,  
w zg lędn ie  o to, czy  można A m ste lbank  
mimo m ora to rium  skutecznie  p o z y w a ć  
o zap ła tę  p rzez  nasze  sądy .  Opinjs 
p ra w n ik ó w  są  podzielone. S p ra w a ,  o 
ileby do takich sk a rg  doszło, o p r ze się 
n iew ą tp liw ie  o S ad  N a jw y ż sz y  w  W a r  
szaw ie  o raz  o m in is te rs tw a  s p r a w  za­
g ran icznych .  O czyw iśc ie  ro zs trz y g n ie  
cie to  w y m a g a ło b y  dość  wuele czasu, 
p raw dopodobn ie  więcej,  niż w-rynosi 
o k res  m oratorium .

PRZED ZJAZDEM NAPRAW Y GO­

SPODARCZEJ W r  LW OW IE.

W a r s z a w ą .  18 sierpnia. (PAT.) D e­
legacja Polskiej Ligi G ospodarcze  w  
osobach  inż. G r /y w iu sk ie g o  i p rezesa  
Fajansu zos ta ła  p rzy ję ta  p rzez  p r e z e ­
sa Zw iązku I::b p rzem ysiow  o-hawdio- 
w y d l  b. m inistra  Klarner-a, k tó r y  omó 
w ił z p rzedstaw ic ie lam i Ligi sp ra w y  
zw o ła n eg o  do L w o w a  na dzień  5 i ó 
w rz eśn ia  br. Zjazdu -N a p ra n y  G ospo­
darczej .

Z E  S P G R T II.

Zawodnicy węgierscy przy- 
bywają dziś do Iwowa

NA STRZELECKIE M ISTRZOSTW A
ŚW Ia TA.

Dziś o godz. 19.30 p rzy jeżdża ją  do 
L w o w a  z B u d a p esz tu  za w o d n icy  w i ­
g ie rsc y  w  ilość1 42 osób. Na granicy 
v/ Ł a w o c z n e m  p o w ita  ich delega t Ko­
m ite tu  organizacy jnego , i bar .  Vezy, 
jako  p rzeds taw ic ie l  dóbr skolskich bar .  
G ro e d ló w ; w  Skolc-m zaś, na  stacji 
kole iow ej p o w ita  gości w ęg ie rsk ich  
o-rkiestia zak ładów  p rz e m y s ło w y c h  ze 
Skolego.

Ju tro  przy jeżdża ją  za w o d n icy  estoń 
scy .
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Ogniska uiietoicgo przerostu 
ludności w  Polsce.

W  „M ałym  R oczniku S ta ty s ty c z ­
n y m  podano  nasz  p r z y r o s t  na tu ra lny  
za  rok 1930 c a  17.0 pro mille, gdy  w  r. 
1929 p rz y ro s t  ten w ynosi!  jeszcze 15.3, 
dając  nam  trzecie  miejsce w skali roz­
rodczości na ro d ó w .  W obec  te g o  p r z y ­
p ad a  nam  obecnie już drugie miejsce ti. 
po Rosji. P r z y r o s t  n a tu ra ln y  podaje się 
naogół p rzecię tn ie  dla całego kraju . — 
P rz e c ię tn a  t a  w zro s fa  w  latach 1926— 
1953 — 15.7 pro mille. W  ‘ych sam ych  
latach p rzy ro s t  w  w o je w ó d z tw ac h  
'wschodnich w ynosi!  aż 20.5 pro mille. 
W odzimy więc. iż

ognisko w ielk iego przyrostu m ie­
ści się na kresach,

gezie  m a m y  n a jw y ż sz y  w skaźn ik  m a ł­
ż e ń s tw  i n a jw y ż s z y  w sk aź n ik  ż y w y c h  
urodzeń . P o su w a ją c  się od zachodu na 
w schód, p o su w a m y  się po  linii m aleją­
cej zamożności,  -o snącego  ana lfabe ty ­
zmu i rosnącego  p rz y ro s tu  ludności.

P o z a  ludnością k re so w ą  na leża łoby  
w 3 mienić jako

drugie ognisko w ielkiego przyro­
stu ludności proletariat miejski.

NiesLety m a ter ja ł  s ta ty s ty c z n y  w  tej 
dziedzinie jest bardzo  ubogi, dysponu­
jem y  jedynie c iekawy p rac ą  p. Rosseta , 
p. t. „P ro le ta r ja t  łódzki w  św ie tle  b a ­
d ań  dem ogra ficznych '1, k tó ry  na  pod* 
s taw ie  szczegó łow ej ana lizy  s ta ty s ty k  
łódzkich odnośnie do poszczególnych  
dzielnic m ias ta  s tw ie rdza ,  iż p r z e ro s t  
na tu ra ln y  w  w a r s tw a c h  zam ożnych  
L odzi jest  minimalny, zaś  p rz y ro s t  lud­
ności m ias ta  sk ła d a  się w  g łów nej m ie­
rze  n a d w y ż k ą  liczby urodzeń  n a a  zgo­
nami w ś ró d  proletar iatu . Ody w  dziel­
nicach. zam ieszk iw anych  p rzew ażn ie  
p rze z  ludność zamożną p r z y r o s t  na tu ­
ra lny  w  Łodzi wynosił- 3.1 pro  mille. a 
w iec  był na poziomie p rzecię tnej np. 
dra Belgji. w  dzielnicach typow o  ro­
botn iczych  w y n o s i ł  on 9.5 pro  mille. a 
w ięc b y ł  na poziomic przecię tnej np. 
dla W łoch.

P od o b n y ch  badań , do tyczących  in­
nych wielkich o środków  miejskich uie 
posiadam y, być  może, iż n ic spotkali­
b y śm y  się tam z tak ostrym i p rze c i­
w ieńs tw am i.  ale w  ogólnych za rysach  
linia rozw o jow a ludności miejsktoj jest 
t a k a  sama.

T rzec ie  ź ródło  wielkiego p rzy ros tu  
ludności s tanow ią

okręgi, w których przew aża w ie l­
ka w łasn ość rolna,

a w ięc  okolice, zam ieszkane przez ro­
bo tn ików  rolnych. W śró d  tych  w a r s tw  
ludności wiejskiej dominuje tak z\v?nv 
ty p  proletariackiej rozrodczości.  Ola 
robotnika  rolnego dzieci nie s tanow ią  
zby tn iego  c icżaru .  w cześn ie  bow iein 
rozpocz 3'uaią p racę  za robkow ą ,  nie­
raz  n a w e t  odpow iednia ilość dzieci 
do p rac y  jest w pros t  w arunk iem  o trzy ­
m ania lepszego s tanow iska.

Art.

ILE LUDZI ZGINEł-0  W  KAT A SI RO 

E1E PU D  GOESS.

W iedeń . 18 sierpnia. (PAT.). O k a ta ­
strofie pod Goess . o k tórej onegdai do­
nosiliśmy. nadchodzą nas tępujące  szcze , 
gó ły :  Pociąg  pospieszni idący  z R zy  
mu do W iedn ia  najechał na pociąg to 
w arow 'y ,  p r / f c z e m  lokom otyw a,  w a ­
gon s łużbow y ,  p o cz to w y  i jeden oso­
b o w y  pociągu posp iesznego  zos ta ły  
ca łkow ic ie  zniszczone. J a k  d o ty c h ­
czas  ustalono, zab itych  jest 12 osób. 
ciężko rannych  siedem, lżej rannych  
c z te ry .  W ś ró d  oiiar k a ta s i io iy  ;est 3 
obyw ate li  w ęg ic i  skich. '1 r-żsamości <e 
uuego zab itego  do tychczas  nie s tw ier  
dzono. O ba pociągi zd e rzy ły  się z .ak 
w ie lką  siłą , że celem w y d o b y c ia  ran ­
nych  m usiano  przepilo \vywrao wugo- 
W -

P r z y c z y n a  k m as tro fy  nie zos ta ła  J o  
t lychczas usta lona.

fzanelski i Zaieski rezygnuj? 
z dzierżawy teatru miejski- .-o?

Lwów' w  p rzec iw ieństw ie  do W a r -  
szaww i innych w iększych  miast w  
P o lsce  potrafił zapobiec katastrofie  
sw ego  teatru .

Dzięki s tanow czym , dosta teczn ie  
w-cześnie p o w z ię iy m  postanow ieniom  
p rez y d en ta  B rzozow sk iego  i R ady  
miejskiej .nietylko uniknął bez ładnej i 
anarchicznej likwidacji teatrów', ale 
o p a n o w a w sz y  ca łkow ic ie  sytuację  — 
zapewni! scenie sw ej w  z re d u k o w a­
nych  z konieczności rozmiarach, dal­
szy, norm alny  rozw ój na os iąg irę tych  
w y żynach .

O ile w  rozwiązaniu  sam ego p roble­
mu p. P  e-zydent m iasta  i R ada  miej­
ska zdoby ła  się na konieczną b e z ­
względność, to w zała tw ieniu  s p ia w y  
z do tychczasow ym i dzierżawcam i,  
okazała  dla nich wszelkie  m ożbw e 
względy. Niestety, ow a okazana 
pp. Czapelskientu i Zalesk.emu w zg lę­
dność, s tw a rz a  już w  t-ej chwili p o w a ­
żne nieDezpieczcństw'a dla przysz łośc i 
tea tru  lw w s k ic g o ,  p ię trzy  trudności

w  w ykonaniu  pow zię tych  przez Rade 
miejską postanow ień .

Pp. dz ie rża w c y  zobowiązali  się kon- 
ti aktem do 15 sierpnia z a an g a żo w ać  
zespół artystów ' d r am atu , a 1 w r z e ­
śnia rozpocząć n o w y  sezon. T y m c z a ­
sem do tej chwili w brew ' k on trak tow i 
nie przedstawili  w ładzom  miejskim li­
s ty  zespołu i zespołu tego nie mają, a 
równocześnie już te raz  zapow iadają ,  
żę sezonu w  term inie usta lonym  przez 
kontrakt nie będą w  stanie o tw orzyć .

Pp. dz ie rżaw cy  na w łasną ręitę ! 
odpow iedzialność zaangażow ali  się po 
stronie związku dyrek torów ' w  w alkę 
ze Związkiem A rty s tó w  Scen Polskich 
i s tara ją  sie w' w alkę ta w c iągnąć  mia­
sto nasze, mimo jego w iedzy  i woli, 
ale za to z w szys tk im i niszczącym i 
teatr  walki tej konsekwencjam i.  P r e ­
zydium m iasta  z n a tu ry  rzeczy  nie 
m oże i me chce m ieszać sie do walki, 
jaka toczy się m iędzy  przedsięb io rca­
mi teatra lnym i i Z. A. S. P -em , tern 
więcej, że na naszym  terenie, w łaśn ie  
dzięki w czesnem u za ła tw ien iu  s p ra w y

teatra lnej p rzez  R adę  miejska, w alka  
ta jest b ez p rzedm io tow ą  i n iepotrze­
bną.

W ą t p i m y  b a rd z o ,  a b y  P re z y d iu m  i 
R ada m ie js k a  m o g ły  u znać  rac je  pp. 
d z ie rża w c ó w  i subw encjonow ać nie­
czynny  tea tr  dram atyczny, oraz dyre­
ktorów nieposiaaajgcych zesoołu  tak 
długo, aż się SKończy len w alka z 
Zaspem, rów nocześn ie  zaś  pozw clić  i 
m a te r ia ln ie  pom óc tym że  pp. d z ie r ­
ż a w c o m ,  ja k o  p r y w a tn y m  przeds ię ­
b iorcom na D iow m dzenie  t e a t ru  m uzy­
cznego, w' g m ach u  w y d z ie rż a w io n y m  
na  d ra m a t .

Jeśli pp. d z ie rża w c y  liczą sobie, że 
ta k a  kom binacja p rze w ró ce n ia  naopak  
u c h w a ły  R a d y  miejskiej i w y s ta w ie n ia  
iej na pośm iew isko  może się udać, io 
się barcizo przeliczą. T ego  lodza ju  fi­
gle zm uszą miasto, i to w  dniach naj­
bliższych. zastosowane do np dz ierżaw  
ców  z ca łą  bezw zględnośc ią  rygo ry ,  
p rzew idziane  w  kontrakc ie ,  i w y rzec  
się osta teczn ie  dalszei w s p ó łp ra c y  z  
pp. Czapelskim i Zaleskim.

U u/rół nowego okresu pracy kulturalno- 
oświatowej Tow. Szkoły Ludowej.

KONFERENCJA OŚW Ia TOW A W S KOŁEM.

S ta ran iem  Z arządu  G łów nego T o w a ­
rz y s tw a  Szko ły  Ludow ej .Sekcji 
W schodnie j zos ta ła  zo rgan izow ana  w  
dniach od ó— 12 sierpnia br. Konferen­
cja O św ia to w a  w  Skolem. Zadaniem  
tej konferencji b y ło  ustalenie za łożeń  
ideowych i nakreś len ie  na  najbliższy 
oKres w y ty c z n y c h  program u p rac y  kul 
tura,Ino - o św ia to w e j  w śró d  m łodocia­
nych  i do ros łych  na terenie Małopol­
ski W scnodm ej.

W konferencji tej w cię ło  udział 40 
delega tów  Kół p o w ia to w y c h  i Zw iąz­
k ó w  O k rę g o w y ch  TSL . z te renu  
trzech  w o jew ó d z tw  k resow ych .

P o  u roczys tem  nabożeńs tw ie  w  ko ­
ściele parafia lnym  uczes tn icy  Konfe­
rencji w'raz z przeds taw ic ie lam i miej­
s cow ych  w ładz rzą d o w y c h  i sa m o rz ą ­
d o w y ch  udali się do sali posiedzeń r a ­
d y  gminnej, gdzie członek Zarządu 
Głów riego p. Artur Kopacz dokonał o- 
t warci a o b ra d  konferencji. P rz e d s ta ­
w iw s z y  powmdy, k tó re  skłoniły  Zarząd  
Główmy T SL . do zw e ła n ia  tei konfe­
rencji w' k ró tk iem  przem ów ien iu  sk ła­
da hołd pamięci zm arłego  m in is tra  W . 
R. i O. P .  dr. S ław om ira  C z erw ińsk ie ­
go, k tó ry  b y ł  jednym  z p ie rw sz y ch  
boiowników' walki o szkołę polską, 
o rganizu jąc  s trajk m łodzieży w  gim­
nazjum w  Kaliszu. ■ ako  Siirucnt u n i­
w e rsy te tu  Jag . b y ł  czynnym  cz ło n ­
k iem TSL.. obecnie zaś .,ako minister 
W, R. i O. P. in te resow ał się żyw o  

to w a rz y s tw a  i drogącą po
pra 

jakie i ta
p raca  oóidzie. P am ię ć  śp. m inistra  Czer 
w ińsbiego uczcili w s z y s c y  obecni przez
p o w ita n ie .  .. , jw

O b ra d y  Konferencji rozpoczęto Po po 
* sah szkoły puwszechnej me-łudniu w 

skiej.
objęła nas tępujące za-K onfercncja  

gadnienia: , . , ,
1) Cele i zadania o św ia ty  pogRz-kol- 

v.ei ze szczególnym  uwzględnieniem 
specyficznych po trzeb  te renu Małopol­
ski W schodniej — A. Kopacz.

2) W y ch o w a n ie  p a ń stw o w e  m as spo 
toczn ych  na K resach —  A. K opacz.

3) O rganizacja p racy  kulturalno- 
o św ia to w e j za granica i w  P o lsce  -

Tad. W ic o ń sk i .
4) F o rm y  p racy  ośw ia tow ej na wrsi

_  T. W ieroński.
5) P od staw y  ideow e i organizacja 

pracy w  św ietlicy  —  p. T. W ierońs »

KONFERENCJA OŚW IATOW A W

6) Reorganizac ja  dom ów  ludow ych 
i czytelń — T . W ieroński.

7) Chóry  L udow e —  Cz. Kozietul­
ski.

S) T e a tr  L udow y  — Sztuka  regio­
nalna — W . Jarocki.

9) O sys tem  ośw ia ty  pozaszkolnej 
w  Polsce — T. W ieroński.

Konferencja miała ch a ra k te r  tow a- 
rzy sk o -d y sk u sy jn y .  B a rdzo  rzeczow a 
i w 'yczerpująca dyskusja  u trzy m an ą  
była na w y^okun  poziomie i ow ianą 
głęboką idea ofiarnej p racy  dia P a ń ­
stw a.

W ynik iem  6-dniow ych obrad było  
■ustalenie nas tępu jących  tez i w skazań ,  
k tó re  w  sumie posłużą  Z arządow i Głó 
w n em u  jako p o d s ta w o w y  m ater ja ł  do 
n akreś len ia  szczegó łow ego  p rogram u 
p r a c y  na najbliższą p rzy sz ło ść :  

l)  Uznając doniosłość teo re tycznych  
ro z w a ż a ń  p rob lem ów  o św ia ty  poza-  
szko 'ne j i p rzeprow adzonej na ten te­
m a t dyskusji należy  d ążyć  do organi­
zacji p rac  kulturalno - o św ia to w y ch  
na  poszczególnych te renach  zależnie 
od w a ru n k ó w  i potrzeb m iejscow ych, 
k tó re  należy uprzednio  g run tow n ie  zba 
'dać. W yc h o d zą c  z założenia, że p raw o  
do w ied z y  przez pow szechną  i dostę­
pną dla każdego oświatę jest nacze l­
n y m  postu la tem  p rac  o św ia tow ych  
TSL . konferencja s tw ierdza,  żę:

a) p ro g ra m o w y m  has łem  TSL . jest 
•,przez oświatę do potęgi m o c a rs tw o ­
w ej  P a ń s tw a  Polskiego".

b) w'zy\va w szys tk ich  O byw ate li  do 
bezw zg lędnej i bez zas trzeżeń  p rac j  
dla Państw ra.

c) chce m asy  społeczne w y c h o w a ć  
w idei pańs tw ow ej i na każdym  po­
s te runku  p rac y  mieć obyw atela z d y s ­
cyp linow anego  o św iadom ej i tw ó r ­
czej nos taw ie  duchowej w' odniesieniu 
do ca łoksz ta ł tu  zagadnien now ocze­
snej rzeczyw is tośc i  życia Polski.

d) doceniając znaczenie i rolę Mało­
polski W schodnie j dla pełnego r o z b o ­
ju P a ń s tw a  Polskiego stwucraza, ż-e 
w zm ocnienie żywiołu  polskiego na 
ty c h  kresach , zabezpieczenie jego b y ­
tu  i podniesienie jego w ar to śc i  kultu­
ralnej,  to  ośrodek  p racy  TSL., z któ- 
te g o  w yjdz ie  w zm ożona  działalność

■wychowów cza w duchu p a ń s tw o w o ­
ści polskiej i uobyw ate ln iem a całej 
ludności te ziemie zamieszkującej.

2) W  realizowaniu założeń ośw ia to ­
w ych  konfeiencja  w y s u w a  postulat, 
by .

a) g łów ny  w y s i łek  i szczególny  n a ­
cisk po łożyć na zagadnienie w y c h o ­
w ania  młodzieży pozaszkolnej w  „świe 
t l icach11, k tó ra  to form a p ra c y  o św ia­
towej najbardziej odpow iada  p o trze ­
bom  duchow ym  tego w ieku  życ ia  mlo 
docianycn,

b) dom y  ludow e i czy te ln ie  w inny  
s tać  się ośrodkiem  o ra c y  o św ia tow ej 
■wśród s ta rszych ,  d o ty c h c z a so w a  dzia­
łalność i o rganizacja tychże  w inna  u- 
lec r&wrzj w  k ierunku  uak tyw nien ia  
ich p ra c y  ośw ia tow ej.

c) T SL . winno p racę  swra oprz-eć na 
p racow n iku  lokalnym, tk w ią cy m  w  
d anym  środow isku , k tó ry  z n a  dok ła ­
dnie po trzeby  i za in te re sow an ia  miej­
scowej ludności.

d) d rogą ku rsó w  o ch a ra k te rz e  spe­
cjalnym należy p rzeszkolić  k a d r y  przo 
downików' p rac j  ośw ia tow ej,  w y b r a ­
nych  z pośród zdolniejszych jednostek  
ze ś rodow isk  wiejskich i robotniczych.

e) pon iew aż  p raca  oświatow'? w  
skom plikow anych  w aru n k ac h  w  chwili 
obecnej w y m a g a  p rócz  zapału  r ó w ­
nież i fachow e ' znajomości form  i m e ­
tod p rac y ,  p -zeto kom ecznem  jest p rze  
szkolenie k a d r  o św ia to w c ó w  w  TSL. 
P rzez  u rządzan ie  w  ok ręgach  l Wię­
k sz y ch  m iastach  p o w ia to w y c h  konfe- 
rencyj.  pośw ięconych  zagadnieniom 
P św ia ty  pozaszkolnej.

f) n a le ż y  w ś ró d  ludu propagow rać 
kult  bonaterów ' narodowTyeh i p rz e d ­
stawicieli m a jes ta tu  R zeczypospo li te j  
p rz e z  w y d a w n ic tw a  popularne i nie­
d rogie ob razy ,  k tó re  m o g ły b y  się zn a ­
leźć w  każdej chacie.

g '  p rzez  odpow iednią  propagandę  
skupić w  sze reg a ch  T SL . jak na jsze r ­
sze rzesze  św .adom ego  sw ej misji spo 
łcczeństw 'a polskiego.

U czestn icy  konferencji  w y ra z i l i  ży­
czenie, by  w  roku n as tęp n y m  urządzić 
podobną Konferencję O ś w ia to w ą  z 
tem, że hędzie ona m ia ła  c h a ia k te r  
s p ra w o z d a w c z o  - ref leksy jny .
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7EATR WIEIK!.
Środa, 19 sierpnia g. 7.30 w iscz, „Ma­

zepa'1 opera Czajkowskiego.
Czwartek 20 sienpnia o goaz. 7‘30 w. 

„Mazepa" ope.ra Czajkowskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dzis i dni następnych nieczynny.

TEATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny.

i w \ ‘J  i EA1RY

A P O L L O : „B ranka  w o d z a “ i „ Igra­
szki pieniądza".

CA bIN O: „ P a r a d a  Zachodu". 
CH IM ERA: „W róć ,  w s z y s tk o  w y b a ­

czam " komedja.
KOPERN IK: „Neapol —  śp iew ające  

m iasto" K iepura  i B ryg ida  Heim.
L E W : P o d w ó jn y  p ro g ra m  dźwięk.

, Pieśń C abal le ra"  i „P rzy b łę d a" .
MARYSIEŃKA: „Neapol —  śp iew a­

jące m iasto  ■ Kiepura i B ryg ida  Heim.
P A Ł A C E ::  „P ieśń  N arodów ",  Ola 

O oarska ,  polska G re ta  Garbo  m ów i i 
śp iew a  po polsku 

R A J: „R om ans w spó łczesnej  panny"  
Colleen Moore.

* , «,
— „Mazena“ świetna opera Cza_koW- 

Sviego, wraca dziś znowa na atisz, w zna­
w ia ją  sezon muzjozny przeuwa/ny go­
ściną naszej opery i openeitki w  Krynicy 
i Krakowie. Dzieto Cza:kowskiego usły­
szym y w obsadzie premierowej z udzia­
łu m pp. W alewskiej, Hotfmanowej. LJżcj- 
ki, Wcrcha, WiSniewskJe&o. Romanow­
skiego i Eowczyńskuego. pod batutą M. 
Z m y. -  „Mazepa" ukaże się następnie 
jutro, Na oba 
w ażne

tc przedstawienia zniżki 

-  □ —
— Z sesji m agistratu. Na w c z o ra j ­

szej sesji m a g is t ia tu  odbyte ; pod p rze  
w odn ic tw em  w ieep rez  dr. Kubali w  
obecności w ieeprez .  I rzyka ,  uchw alo­
no  m iędzy  innymi w y d a ć  21 konsen- 
sów b udow lanych  na budow ę now ych  
dom ów  i nad b u d o w y ,  uchw alono  
wnieść ska rgę  p rzec iw  t rze m  lokato­
rom w  rea lnościach  miejskich z po ­
wodu n ie p ła rem a czynszu ,  om aw iano  
sp raw ę  udzielenia P o lsk iem u In s ty tu ­
towi P rz e c iw ra k o w e m u  subw encji  w  
formie pościeli i bielizny, om aw iano  
s p ra w ę  obniżenia opła t p rz y  wejściu  
na ta rgow icę  za z w ie rzę ta  u ży tk o w e  
i hodow lane ,  om aw iano  dalej sp raw ę  
nadania  o b y w a te ls tw a  kilku o sobom  i 
sp ra w ę  udzielemn dw ócn  subw ency j 
kulturaino-oświe. ow ych .

—  Zużycie w o o y  i  centralnego w o ­
dociągu. W  medzielę dnia 9 s i e r p n a  
1931 r. p rz y  te m p e ra tu rz e  najniższej 
15,5 i na jw yższe j  25,0, p rz y  opadzie 0 
mm. zu ż y to  19846 ni. sześć , w o d y ;  
dnia 10 bm. p rzy  tem p najniższe! 17,0 
i n.ajwyższej 22,4. p rzy  opadzie 5 5 mm 
23020 m. szeSc.; dnia 11 bm. p rz y  tern 
pe ra tu rze  mijniższei 12,5 i najw yższej  
13.8, p rzy  ouacizm 0,2 mm  21332 tn. 
sześć.; dnia 1? bm. p rz y  temp. najniż­

s z e j  10,0 i na jw yższe j  16,4, p rzy  opa­
dzie 6,0 mm. 21919 m sześć.; dnia 13 
bm. p rzy  iemp. najniższej 9,4 i naj­
w yższe j  16,6. j a z y  opadzie 5 5 mm. 
21C84 m. sześć.; dnia 14 bm. p rzy  
temp. najniższej 10,4 i na jw yższe ;  '.6,0, 
p rzy  opadzie 0 mm. 22575 m. s^eśc.; 
dnia 15 bm. p rz y  tem p. najniższej U  5 
i na jw yższe j  17.9, p rzy  opadzie 0.1 
mm. 18S92 m. sześć.; a  w  niedzielę 
dnia 16 bm. :>rzy temp. najniższej 14.5

najw yższe j  18,3, p rz y  opadzie 0 mm 
eużyto  18493 m. sześć. y o d y .

— N ieszczęśliw y w ypadek  epilep­
tyka. Zam ieszkały  w  S ygn iów ce  M a­
lej 1. 183 Józef T y m c z y sz y n ,  k tó ry  od 
dłuższego czasu c ie rp 'a ł  ilu epilepsję, 
dostał w czora j  nagie a tak u  na ul. T rz e  
ciego Maja w  B ogdanów ce, a upadł-

densrahy apel iczerw.słów w Poznali u.

W związku z generalnym apelem rezer­
w y  w  Poznamiu cdbyla się na Placu Wol­
ności wielka manifestacja patriotyczna. —

Kolonizacja żydów  w Rosji.
W e d łu g  danych  „K omzetu", cen tra l-  . 

nej organizacji,  zajmującej się koloni­
zacją ż y d ó w  w  Rosji, do dnia 1-ego j 
s tyczn ia  1930 r. osiedlono na roli ogó­
łem 35.900 rodzin, p rzydz ie la jąc  im 
pół miljona ha  ziemi. W  roku 1930 
p rzys tąp iono  do reahzacji  tzw. planu 
Larina , k tó ry  przew idu je  s tw orzen ie

na Krymie
gdzie jes t  ognisko kolonizacji ż y d o w ­
skiej, no w eg o  osiedla dla 240.000 osób 
na obszarze  540.000 ha. W  ciągu roku J 
1930 z rea l izow ano  część  tego planu, 1 
oddając  kolonistom żydow sk im  100.000 
ha. ,

P o z a  K rym em  tw o rz y  Rosja z w a r ­
te  osiedle ży d o w sk ie  w  dalekiej Azji, 
m ianowicie

w  Bircbidżanie.
Je s t  to p raw ic  n iezam ieszkała  okolica, 
pom iędzy  do p ły w am i rzeki Amur, Bi-

J a k  już o tem  donosiliśmy baw ią cy  
w  naszem  mieście mjr. Corsi, b. ko­
m endan t  e s k a d ry  lotniczej im. Kościu­
szki i p isarz  T hom son  udali sie w czo ­
raj w  południe na c m e n ta rz  O brońców  
L w o w a ,  b y  z łożyć hołd po leg łym  na 
polu c h w a ły  porucz. K elly‘emu i Mac 
Callumowi. P rz e d  godz. 11 stawili się 
pod  pomnikiem po leg łych  ohcerow ie  
W . e s k a d ry  lotniczej z mjr. H aber-  
kiem, delega t K om endy n laeu kpt. K o­
liński, o raz  dejpgatki S t r a ż y  mogił pol­
skich b o h a te ró w  z  pp. N eum annow a i 
dr. Z ak re jsow a.  P o  chwili zjawili się 
pp. Corsi i Thomson z w ieńcem  i 
kw iatam i.  P o  gości p rze m ó w iła  p. Za- 
k re jsow a, a w ita jąc  ich —  podkreśliła ,  
że  To w., k tó re  reprezentuje , zajmuje 
się g robam i poległych,  o taczając  rów ną

opieką sw oich i obcych, k tó rzy  życie 
oddali za Polskę.

Zkolei w  języku angielskim przem ó- 
i w ił  mjr. Corsi, w y ra ż a ją c  podzięko­

w anie  kom itetow i za opiekę, jaką o ta ­
cz a  g ro b y  jego kolegów  i przyjaciół.

P o  złożeniu w ień c ó w  i kw ia tów , 
goście zwiedzili c m e n ta rz  O brońców  
L w o w a  w y ra ż a ją c  podziw  dla mie­
szkańców  L w o w a ,  k tó rz y  z takim  pie­
tyz m em  zajmują się g lobam i pole­
głych.

Nad cm en ta rzem  w  czas ie  u ro cz y ­
stości k rą ż y ły  t r z y  sam o lo ty  —  odda­
jąc hołd  poległym.

W c zo ra j  w iec zo rem  goście a m e ry ­
k a ń sc y  odjechali do W a r s z a w y ,  od ­
p row adzen i p rzez  delega tów  VI eska­
d ry  lotniczej.

Zdjęcie przedstawia poczty sztandarowe. U 
za niemi tłumy putbczności, słuchające 
przemówienia.

ra i B idżan (s tąd  n a z w a  prowincji), 
leżąca w  odległości 8000 km. od M o­
skw y , a 1200 km. od W ła d y w o s tc k u  
na g ran ic y  republiki iakuckiej Kraj po , 
k r y ty  jest o lbrzym iem i lasami i mo- 1 
czaram i,  a tylko n iewielka część  ziemi 
nadaje się pod up raw ę.  O d  r. 1928 do 
1930 zdo łano  tam  osiedlić za ledwie 
2700 żydów . W  listopadzie ubiegłego 
roku p rzeksz ta łcono  B r b id ż a n  w  au ­
tonomiczną jednostkę  ze stolicą Ti- 
chonkaja  (1300 m ieszkańców ),  reze r ­
w ując  ją w y łączn ie  dla kolonizacji ż y ­
dowskiej. W  zw iązku  z tem w  zimie 
1930— 31 przesiedlono tam  2000 w y ­
kw alifikow anych  robotn ików  ż y d o w ­
skich. Do tego czasu w y d a tk i  na  ko­
lonizację w  Birbidżanie w y n o s i ły  5,3 
milionów rubli, z czego 4 miljony dało 
pańs tw o, a 1,3 milj. żydzi a m e ry k a ń ­
scy.

= □ =

Ma grobach bohaterów amery kańs*ijth

Plaga włamań 
wirnaga siąi

Liny na usługach w ła m y w a czy . —  
M ieszkaniow i w łam yw acze  grasują 
daiei. — jed en  z nich przytrzym any  

na gorącym  uczynku.

Sezon  w y w c z a s ó w  letnich jest tym  
ok resem  czasu, w k tó ry m  plaga w ła ­
m ań  w z m a g a  się z dniem każdym . 
M ieszkania  opuszczone  ' zam knięte , 
pozos taw ione  bez żadnej opieki,  jak­
b y  z a p ra s z a ły  dc sw y c h  w n ę t rz  tych, 
k tó rz y  każdej niemal nocy  znaczą  spu 
s toszen iem  Siady sw y c h  a ta k ó w  na 
cudzą w łasn o ść '  R a p o r ty  policyjne 
przepełn ione  są doniesieniami o licz­
nych  w łam an iach ,  d o k o n y w an y c h  
p rz e z  n ieznanych  sp ra w c ó w  w  o s ta ­
tn im  czasie.

W  ciągu w czo ra jsze j  nocy  dokona­
ne z o s ta ły  dw ,e  w ielkie k radz ieże  z 
w łam aniem . W  p ie rw sz y m  w y p a d k u  
złodzieje u ży w a li  lin, zapom ocą  k tó ­
ry ch  dostali się z w y sok iego  s trychu  
do m ieszczącego  się na pierwsz.em 
p ię trze  m ieszkan ia  Rudolfa Iianfta 
p rzy  ul. Jose low icza Wiedzieli n ie­
w ątp liw ie ,  iż w  w ym ien ionem  mie­
szkaniu  nie na tkną  się na  nikogo, k ie­
d y  w aży li  s:e na  tak ie  c y r k o w e  w y ­
czy n y ,  jak dostanie się z dachu  na 
p ie rw sz e  pię tro  i z th im okam i s k r a ­
dzionych  rz e c z y  znów  po linach z pier 
w sz e g o  p ię tra  na ul.cę. Co skradli, nie 
wiedzieć, p o sz k o d o w a n y  bow iem  w ra z  
z rodziną w y jec h a ł  na letnisko. >

Drugie w ielkie w łam an ie  dokonane 
zos ta ło  p rzez  znów  n ieznanych  sp raw  
ców  p rz y  uh Rapprtporta  1. 5, gdzie 
złodzieje dostali się pom iędzy  godz. 
JC-tą a  15-tą p rz y  pom ocy  w y t r y c h a  
do m ieszkania  B e re r a  B ochnera  i skra 
dh futro, ga rd e ro b ę  i bieliznę i rozm a 
ite inne rze czy  łącznej w ar to śc i  5.000 
z ło tych .

D użą k radz ież  popełniono p rzy  ul. 
Z im orow icza  1. 7, o czem w cz o ra j  p - 
sa liśmy. Jak  usta lono, w a r to ść  s k r a ­
dzionego p rzez  , n ieznanycn  złodziei 
ty ton iu  o raz  w y ro b ó w  ty ton iow ych  
ocenioną zos ia ła  na 1600 zł.

Jednem u z w ła m y w a c z y  me po w io ­
dło się w czora j .  W ła m a ł  się do mie­
szkania  inż. E dm unda  KadzińsKi.egc 
p rz y  uh KąpieIn.cj h 2, gdzie na g o r ą ­
cym  uczynku  w łam an ia  zos ta ł  p rz y ­
trzy m an y .  W  ty m  w y p a d k u  dosta ł 
się za  k ra tk i  Antoni Miaskiewicz. za­
m ieszk a ły  na  Zn esieniu.

K ra d zie ż wvsert(.vyanych karabinów .
W  nocy z dn. 12 na 13 b. m. w ła m a ­

no się do m agazynu  P . W . p r zy  uh 
Kopernika w  Sam borze ,  m ieszczącego 
się w  budynku  w łasn y m  P . W., skąd 
skradz iono  4 ka ra b in y  sys t .  Mannl - 
chera, w y s o r to w a n e  z pow odu  zni­
szczenia. S p ra w c a  pozos taw ił  na 
miejscu czynu  la ta rkę  e lek tryczną ,  w  
której zna jdow ała  się k a r tka  z nani- 
sanem  nazw iskiem  i ad -e sem  sp raw cy .  
Na podstaw ie  tego a re sz to w a n o  P io ­

tra Mozolą ze w si Rurrmu, pow. R ud­
ki, k tórego  ch a ra k te r  p ism a zgadza  się 
z p ism em  na znalezionej k a r tc e  W y ­
nik rewizji u Mozolą b y ł  n eg a ty w n y .  
S p raw cę ,  nie p rzyznającego  się do 
czynu, oddano Sądow i p o w ia to w e m u  
w  S am borze  Dod za rzu tem  kradz ieży . 
S k radz iona  broń na jp raw dopodobn ie j  
s łużyć miała d o 1 przeróbki na broń  
k łusow niczą  dla ch łopów

szy w głębokie  bio to  skutkiem  braku  
na tychm ias tow e j  pom ocy uległ uduszę j 
niu się. Zw łoki z a b ra ł  ojciec ep ilep ty ­
ka, S tefan  do sw ego  mieszkamia.

--UJ --
#  Odznaczenie cz te rech  dzielnycn i 

policj'antów. Minister sp ra w  w ew n ętrz  j 
pych odznaczy ł m edalem  za ra tow a-  ! 
■nie g inących  4 funkcjonariuszy  policji j 
pańs tw ow ej:  pos te ru n k o w e g o  Alojze­

go P rondziocha z  Brodnicy  — za  w y ­
ra to w a n ie  6 osób z p łonącego  domu, 
przód. A leksandra  Suchodolskiego z 
'Lubieszowa za u ra to w a n ie  tonących, 
post. Antoniego G robelnego  z B e łcha­
to w a  za u ra tow an ie  2 osób z p łonące­
go domu, o raz  st. post.  S tefana Koio- 
m ańskiego z Grójca —  za  u ra tow anie  
z osób w  czasie pożaru.

pod kluczem.
Dnia 13 b. m. dokonano napadu  r a ­

b u n k o w eg o  na drodze  m ię az y  T y r a ­
w ą  W ołoską ,  pow. Sanott, na szkodę 
Leona i Arona S ztu rm a .  Dn. 16 b. m. 
a re sz to w a n o  s p ra w c ó w  w  osobach 
Józefa  Ł atack iego  z T y r a w y  W o ło ­
skiej, W ład .  S tram ickiego  z Zalucza i 
M arcina Bozia z T y r a w y  solnej. W y ­
mienionych, k tó rz y  p rzyznali  się do 
w in y  ods taw iono  do dyspozycji  p ro k u  
ra fo ra  p rz y  sądzie okr. w  Sanoku. 
P o d ło że  s p r a w y  jest k rym inalne.  P o ­
sz k o d o w a n y m  zra b o w a n o  zegarek, o- 
raz  10 zł. w  go tów ce.

Własna fioła morska
ro TWdJ Ł3BR0BYT
Wpłać 3b r. Kt O Uonto cz ekoAie N.\

; z ło ty  rocznie
otrzym asz legitymacją

członka Kom itetu Flo ty Narodowej.

K to  chce  m t e  z a p e w n i o n ą  e g z y ­
s ten c ję  n a  d z i e i l  j u t r z e j s z y ,  n iech  
k u n  w ie  t y l k o  w y r o  b y  k r a j o w e g o  
p r z e m y s ł u
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Podziękowanie.
zgonie śp. Z y g m u n ta  Fry iinga,  

m ę ż a  i ojca naszego, z  ty lu  s tron  w y ­
rażono  nam  w spó łczuc ie  i oddano 
cześć pam ięci Zm arłego, b ądź  w  skie­
r o w a n y c h  do nas  p ism ach, b ądź  p rzez  
oddan ie  Mu osia tn ie j posługi, że nie 
b ędąc  w  stanie każdem u z osobna w y ­
raz ić  nasze j głębokiej w dzięczności ,  
tą d rogą  ty lko  zapew nić  m ożem y, iż 
te  o b ja w y  czci dla Z m arłego  a  życzli­
w ośc i  dla nas  b y ły  nam  Bardzo arog ie  
i pozos taną  w  nasze j t rw a łe j  pam ię­
ci.

W  szczególności dziękujem y P r z e ­
w ielebnem u D uchow ieństw u  z p rzew . 
ks. p ra ła tem  Soko łow sk im  i ks. prof. 
C sesznak iem  n a  czele, p rzeds taw m ie-  
lom w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i kom unal­
nych, p. w o jew odz ie  dr. Różnieckieniu. 
b. w o jew o d o m  B o rk o w sk ie m u  i Gołu- 
chow skiem u, s ta rośc ie  Eckhard tow i,  
p rez y d en to w i  B rzozow sk iem u  w ic e ­
p re z y d en to w i I rzykow i,  d o w ó d cy  OK. 
gene ra łow i P opowiczow i,  S y n d y k a to ­
w i  D zienn ika rzy  Polskich  w e  L\i owie 
z  p rez .  Roiłem i T o w a r z y s tw u  Dzień 
u ikarzy  Polskich  z prez . L askow nic -  
kim na czele, D y re k to ro w i Agencji 
W scncdn ie j  p. Szczepanikow i,  dyrekto* 
rom  Z aw adow sk iem u  i Moszoro, w ice  
p rezesow i T aO cw skiem u, w szy s tk im  
S yndy ka tom  D zienn ikarzy  Polskich, 
.współpracow nikom  i oddziałom  Ajen­
cji W schodniej,  Z rzeszeniu  P ra c o w n i­
k ó w  P ań s tw o w e g o  B anku Rolnego, 
oddziału  w e  L w ow ie ,  redakcji „ G a ze ­
ty  L w o w sk ie ;’1, redakcji „G aze ty  l ian  
d lowei”, całej p rasie  polskiej,  k tó ra  
pam ięci Z inarlego  poświęciła  liczne 
a r ty k u ły  i ty m  w szys tk im , k tó rz y  p a ­
mięci śp. Z ygm un ta  F ry i inga  cześć 
oddali i podzielili naszą  że.iobę.

Żona i dziecł.

Kapelusze.
N ajw iększą w tej chwili rew elac ją  se 

zonu są  kapelusze.  G ra n d  faL euF rzy  z 
rue  de la P a ix  sprzysięgli  się, aby  
w sz y s tk ie  m łode kob ie ty  upodobnić do 
ich babek . M odny dzisie jszy kapelusik  
w idyw aliśm y  na s ta rych  w yb lak łych  
fotografiach w  staroświeckich  „rodzin­
n y ch ” albumach. P ro sz ę  sobie w y o b ra  
zić malutkie, p łaskie  cudeńko, cz asem  
okrąg łe  czasem  w  ksz ta tc ie  tricornehi, 
w łożone  na icdno oko i — o zgrozo — 
przyozdobione zapom nianem  strusiem  
piórem  lub w y p c h a n y m  ptaszkiem  c z y  
w oalką .  Kapelusze tc są  konsekw encją  
skłonności do p rzesady ,  tak ja sk raw ej 
u parysk ich  modniś.

P rz e z  kilka lat nosiło się główki tak 
gtębokie, że rondo kape lusza  z a k r y w a  
ło zupełnie oczy ;  k iedy  p rz y sz ła  m o ­
da n a  o tw a r te  czoła, inale kapelusiki 
w k ró tc e  zam ieniły  się na  jakieś minia­
tu ro w e  mycki, nie osłania jące zupełnie 
f ryzu ry ,  m onotonne do znudzenia. T e-  
la z  P a r y ż  narz u ca  p łask ie  kapelusiki 
n aszy c h  babek, cudem trzy m ają ce  się 
na czubku g ?o w y .  Biada paniom z w io  
sam i k ró tk o  obciętemi —  najnow sza  
k rea c ja  w y m a g a  solidnego podk ładu  
w ło s ó w  a ż e b y  nie s o a d a ły  z g ło w y .  Nie 
k tó re  modelki na  w y śc ig a c h  w  Auteuil 
u k a z a ły  sie już z przypinanem u lokami, 
a  dodajm y jeszcze  p rze d p o to p o w e  „mi 
tynk i” bez p a lcó w  i w ielk ie  mufki z 
ż o r ż e ty  i już w iem y , do czego  zm ierza  
ją  k ró low ie  m ody .  Za p a rę  miesięcv ka 
zz  n am  nosić go rse ty ,  sz tuczne .koki 
p ó łm e tro w e  szpilki do  kapeluszy  i długie 
p rze d w o jen n e  dessous‘y!  Nie dajmy, 
się! Nie rez jrgnujm y z m łodzieńczej 
sy lw e tk i  i h ig ieny  stroju!

D odajm y, że n o w y  (w istocie b. s ta ­
ry) kapelusik  jes t  zaprzeczen iem  w y ­
god y :  w y m a g a  n ienagannego  uczesania 
i bezw zg lędn ie  musi b y ć  sharm onizo- 
w a n y  z kro jem  toalety, a  p rz y te m  jest 
mało tw a rz o w y .  P o c ie sz m y  się więc. 
ze panie p racu jące  nie zd ra d zą  tieutral 
nych angielskich filców —  sk rom nych  
i d y s ty n g o w a n y ch .  R oxy.

= □ =

Aresztowanie osobnika zbrojnego 
w dwa rewe wery.

Dnia 15 b. m. p rz y tr z y m a n y  zos ta ł 
p rze z  o rgana  pow ia tow ej K om endy  
P . P .  w  T urce ,  I s tw an  W a rg a  z Użho- 
rodu w  Czechosłowacji ,  lat 27, v,<y- 
znania g recko  -  katolickiego, p rzy  k tó ­

rym  znaleziono m auzę r  z kolbą, frorn- 
mer, 202 naboji, sz ty le t,  o raz  m apę 
w ojew . tarnopolskiego i Rosji sow. 
Dochodzenia w  toku.

= □ = ■

Przecięcie drutów te lefo niczn y^.
Dnia 16 b. m. jacyś  .osobnicy p rz e ­

cięli d ru ty  telefoniczne w  B orysław iu .  
D ru ty  przecię to  nożycami, a to 5 p rz e ­
w o d ó w  m ię d iy s tacy in y ch ,  oraz jćden 
drut p rzew odu  telegraficznego. 1 
zw iązku  z pow y zsz em  are sz to w a n o  
niejakiego M atczaka  z W oli Jakóbo-  
wej, na rodow ości  ruskiej, k tó ry  będąc 
w  k ry ty c z n y m  c z a s ’ 0 w  Hubicach, 
gm. B o ry s ła w ,  nie mógł usp iaw ied li-

w ić  sw ego  pobytu , dalej Ju rk a  S zew -  
czuka i Iw ana  M yhacza, o raz  H rynia  
Duba.

P o jaw iły  się też  pogłoski o rzeko- 
?riem przecięciu d ru tów  telefonicz­
nych  i te legraficznych na lin i B o ry ­
s ław  —  Schodm ca. O rgana  pocztowe, 
w y s ia n e  na m ie jsc e , . s tw ie rdz i ły  tylko 
defekt w  apara tach .

= t l =

Lw  w; wydaie wojn , szczurom.
W  przy sz ły m  miesiącu p rzys tąp ią  

w ła d z e  miejskie do jednolitej i rów no-  
czasow ej akcji tak w  mieście Lw ow ie ,  
jak i p rzy łą cz o n y ch  gminach, w y t ę ­
pienia szczurów , k tó re  się b a rd z o  ro z ­
m nożyły , niszczą p roduk ty  s p o ż y w ­
cze i m ogą p rzy c zy n ić  się do rozsze­
rzenia chorób za kaźnych  tak  tylusu, 
jak i czerw onki.  W  interesie w łasnym , 
w sz y s c y  m ieszańcy  powinni w y k o ­
nać  tę akcję, ściśle, zakupić odpo- i 
w ;ednie t ruc izny  i zas to sow ać  się do I

w sk a z ó w e k  w y s ła n n ik ó w  w ła d z  sani­
ta rnych , zaopatrzonych  w  odpowie­
dnie u rzędow e legitymacje. S zczury  
tępić się będzie r a ty n ą  p rz y g o to w a n ą '  
przez „ S e ro v a x “ . T ruc izna  ta  g roźna 
dla g ryzoniów , nie szkodzi innym  
zw ierzętom . M iasto w y d a  zarządzenie,  
jak u ż y w a ć  tej trucizny . W y d a te k  na 
ten cci będzie minimalny, chodzi je­
dnak o to, b y  akcję rozpoczęto  rów no­
cześnie w  calem mieście, gdyż  inaczej 
chybi celu.

Tyfus brzuszny we Lwowie.
NIEMA OBAW Y ROZSZERZENIA SIE CHOROBY. — PRZESTROGA PRZED  
HANDLARKAMI NABIAŁU. — KONTR O L / T /R G O W IC Y - -  PIĆ  MLEKO 

PR/F,GO TOWANE. — JARZYNY PŁU KAĆ, OW OCE OBIERAĆ.

Ja k  ro k  rocznie, w  czasie  d o jrze w a­
nia o w o có w  po jaw iły  się w  naszem  
mieście w y p a d k i  chorób  p rzew odu  żo­
łądkow ego  (tyfus b rz u sz n y  i p a ra - ty -  
ius). Z w iększona  ilość w y p a d k ó w  po ­
chodzi stąd, że ludzie, k tó rz y  zacho ro ­
w ali  na prowincji  p rzy jeżdżają  do 
L w o w a  na leczenie. Miejski w ydz ia ł  
zd ro w ia  uczynił w szys tko ,  aby zacho- 
rzenia na  tyfus n ie  ro zsz e rzy ły  się, izo 
lując chorych  w  szpitalach, zaś  otopze 
nie ch o ry c h  szczepi się ochronnie (pi­
gułkami Besredki).  P o n a d to  miejski 
wydział zd ro w ia  p rz e s t rz e g a  p rze to  
m ieszkańców  p rzed  s tykaniem  się z

osobami, gdzie pojawił się tyfus, a  spe  
cjalnie z kobie tam i dos ta rcza jącem i 
mleko z gmin podmiejskioli, z w ła sz c z a  
Z boisk. G rz y b o w lc  a Lesiemie, gdzie 
s tw ie rdzono  4 w y p a d k i  tyfusu. Z ako­
rzenił się u nas  zw y c za j  k o sz to w a n ia  
nab ia łu  iedną i itą sa m ą  łyżką lub  za 
pom ocą  p o k r y w e k  o d  b la szan ek .  Miej­
ski u rzą d  t a r g o w y  us taw ił  na  ta rg o w i­
cy miejskiej s trażn ików , k tó r z y  pilnują, 
a b y  w ten  sposób nie k o sz to w a n o  n a ­
biału, trudno  jednak u s ta w ić  ta k ą  s t r a ż  
na p rzy g o d n y c h  miejscach sp rzedaży .  
Miejskie w ład z e  san ita rne  zw raca ją  
uw agę ,  że  mleko, śm ietana, se r  i m asło

Międzynarodowe za w o d y kolarskie -- za m otorem .

m ogą b y ć  siedliskami drobnoustrojów, 
ty fusow ych ,  k tóre  ży ją  p rzez  pew ien  
czas  rów n ież  n a  o w ocach  i ja rzynach .  
D latego  też na leży  ja rz y n y  p rzed  u ż y ­
ciem d o brze  p rzep łukać ,  a ow oce ob rać  
z  lupek. Za g ra m c ą  mleko z w o ż ą  do 
central,  gdzie się pas te ryzu je  i sp rz e ­
daje, jak  w  m leczarn i miejskiej ty lko 
w zam kn ię tych  naczyn iach .  Miejski 
u rząd  zd ro w ia  z u rzędem  w o je w ó d z ­
kim za s ta n aw ia ją  się nad  tern, b y  na 
ta rgow icach  s p rz e d a w a n o  nabiał w  
zam k n ię ty c h  naczyniach , w p ro w a d z e ­
nie jednak  p rz y m u su  takiej sp rze d aż y  
sp o tk a ło b y  s ię  z  p ro te s tem  ze s t ro n y  
m a ło ro lnych  i naraz iło  ich na  znaczne  
w y d a tk i .  Zanim jeemak hanael  nab ia łem  
zos tan ie  z re fo rm o w an y ,  publiczność sa  
m a pow inna  z a ch o w a ć  w sze lk ie  ś rodki 
ostrożności ’ nie u ż y w a ć  nabiału  bez 
p rzego tow an ia .  A czkolw iek w  o s ta t ­
nich c z asach  po jaw iło  się ra z e m  z o b ­
cy m i w  m ieście n aszem  w ięcej w y p a d  
k ó w  tufusu (około 20) n iem a o b a w y  
ro zszerzen ia  s.ę tej cho roby ,  bo  posia­
dam y do b rą  w o d ę  w o o o e ią g o w ą  pod­
daw aną periodyczn ie  badaniu , a  nadto  
w y d z ia ł  zd ro w ia  o tacza  w y p a d n i  za -  
chorzen ia  śc isłą  kon tro lą ,  bada ź ró d ła  
za rażen ia  i za rządz ił  w szy s tk o ,  b y  
ochronić m ieszkańców  p rz e d  zacho- 
ro waniem.

Promocja podchorążych i odsło­
nięcie pomnika m arszałka Józefa 

PUsudsKiego.

W ubiegłą sobotę i niedziele om yty  się. 
na Dynasach I Międzynarodowe Zawody 
Kol ais kie za motocyklami. W wyścigach 
tych bnah między innymi udziai dwaj w y- 
eitni kolarze niem ieccy: mistrz Wrocławia 
 Paweł R ossingei i berlinczyk Erik Jun­
gę. W biegu na 2d kim. za prowadzenie n 
motorów, pierwsze miejsce zająi Stahl

teiieisciące momenty z  zawodów

przed berlińczykkm Jungę. W biegu a- 
meiykiińskim — parami na 30 kim. zw y ­
ciężyła dwójua Fiączkowsk. — W łodar­
czyk. W biegu na 50 kim. za prowadze­
niem motorów zrewanżował sie za poraż­
kę w  biegu na 20 kim, berlińczyk Jutiae 
picychodząc aa pierwsze miejsce*. Ilustra­
cja nasza przedstawia dwa najbardziej tn-

"  Szkole Podchorążych w  Bydgoszczy  
odbyła się podniosła uroczystość promo­
w a n a  na oficerów w ychowanków  7-go  
palku szkolnego, połączoną z odsłonięciem' 
pomnika maisz. Piłsudskiego, ufundowane­
go pracz podchorążych U roczystość po­
w yższą  zaszczycili swą obecnością inspak 
tor ąrirnjt gen. dywizji Osiński, jako przed 
stawicie! Prezydenta Rzeczypospolitej, o- 
ra® w icew ojewoda poznański p. Kaucki ne1- 
piezcn lu iący p. premiera Prystora oraz 
■osąd. P o promocji odbyło sie uroczysto 
cdsloiiuęcie pomnika W odza Narodu Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, dłuta znanej 
izeźbrartoi Oisi Niewskiej. Pomnik przed­
stawia się okazale. Na w ysokim  nie sza­
blonowo pomyślanym cokole, na którym  
widnieją wyryke w kamieniu słow a: „Wo­
dzowi Narodu. Wckdeniu polskiego boha­
terstwa Józefowi Rids ud akie mu — w  hoł­
dzie podchorążowie '931 r.“, mteiści się po 
pierś,ie M aiszalka, ilustracja nasza przed­
stawia inspo.k-.ora amnji gen. dywizji 0 -  
sińskieeo, w ygłaszającego przemówień e 
po odsłonięciu pomnika.

Z a p is u jc ie  s ią

U l .
im. St. te ro m s k itp
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Dom na milion miessKańtóft
A STYTŁZA SZKLANYCH DOM ÓW  BARYKI.

Zbrodnia i kara 
łabędzia.

O ryginalny  i d ra m a ty c z n y  w y p a d e k  
zda rzy ł  się n iedaw no  w  G rossges ter-  
w itz (w  M eklem burgu).

Na jednem  z jezior p ły w a ł  łabędź, j 
s t rze g ąc  zazdrośnie sw ej połowdcy. W  J 
rym sa m y m  czasie zjaw ił się m łody  * 
bocian, Który-fiął sp a ce ro w ać  po b rze -  j 
gu w  pobliżu fabęaziego gniazaa. Nie | 
u  ladomo, czy  p rz y b y ł  „ w  uczc iw ych  
zam iarach" , c z y  te ż  nie, dość, że ła-  ! 
będź w  w izyc ie  jego dopa trzy ł  się n ie j 
bezp ieczeńs tw a  dla sw ego  życia ro- j 
dzinnego i za ją ł obronną pozycję. G dy  | 
to nie p o sk u tk o w a ło  —  silnsm ude- j  
rżeniem  sk rz y d ła  zrzucił bociana do i 
w o dy .  Ł abędź  nie zadowolił  się pora­
żk ą  ryw a la ,  lecz rzuc iw szy  się nań 
c a ły m  ciężarem , t rzym ał go pod w o­
d ą  t a k  długo, aż  go utopił.

Zbrodnię łapędzia dos trzeg ły  inne 
ooo any . M om enta lm e z w o ła n y  został 
na jednej z  w y se p e k  wiec, w  Którym 
udział w z ię ło  kilkanaście bocianow . 
Rezolucja m usia ła  b y ć  s traszna .  Całe 
s tado  bo c ian ó w  rzuciło  się n a  łabędzia 
z z a m .a rem  ukaran ia  go  za zabój­
s tw o . N a  pom oc łabędziow i w y p ły ­
nę ła  z  gn iazda  jegc to w arz y szk a ,  p rze  
w a g a  sił  b y ła  jednak  po stronie bo­
cianów . Z aczę ła  się zacię ta  w alka. 
T rw a ła  b a rdzo  krótko. Rozwścieczone' 
boc iany  b i ły  łabędzie po g łow ie  sw e-  
m : d ługiem i dziobami, w reszc ie  dobiły  
oarę  łabędzią.  Na tern nie zakończy ł 
się jednak  w y m ia r  sprawiedliwości.  
B o c ,a n y  p rz e p c h a ły  dziobami zw łoki 
laoęnz ia  na ś rodek  jeziora, tak, ab y  
p rąd  uniósł je  ze  sobą, poczem  w r ó ­
ciły  ao  gn iazda  łabędziego i urządziły  
kom ple tny  pogrom

Krwawa zem sta  została dokonana

Ln.

S i i u j r t .
KOLARSTW O.

Kolarze Pog°nl zdobywają po rai, trze­
ci puhf Polonii. Odbyte w  niedzielę w  
Przemyślu Jnużyuowe w yścigi kolarskie 
Poflionji dały następujące wyniki:

B ies ,10 kim. 1) Kiszek iPog.) 56.2.1 2) 
jęd rze’°wsiti (Pog.) 56.BO, 3! Opat (U  T 
K i M.) 56.30 2.

Bieg 10 km. H Bosak (Pog ) 19,05.2, 2) 
Orzechowski (Pog.) 19.14. 3) Fedaik (la T 
K. i M.) 19.20. j

Bieg 5 km 1) Bosak (Pog) 9.45, 2) 
Szc-otk? (Pog.) 9.45 2, 3) Euzarewica
(Pog.' 9 45.2.

W klasyfikacji drużynowej 1) Pogori 35 
pk‘„ 2) L. T. K. i M- 10 pkt 3) Polonia 0 
nikt

BOKS.

Z a w o d y  boksersk ie  Lechji. W  nie­
dzielę o d b y ły  się na  boisku 40 pp. za- 
w o a y  boksersk ie .  W yn ik i :  R o m an o w  
(Czar.)  w y g r y w a  p rzez  k-o z H cehem  
(Rek.) ; w  w a d z e  m uszej T u szk iew ic z  
II. (Pog.) w y g r y w a  na pkt. z W e k s le  
rem  'R ek .) ;  w  w a d z e  p ió rkow ej p a- 
traj  (Lech.) w y g r y w a  na pkt. z A ra­
kiem (Rek.); w  w a d z e  lekkiej F rom  
(Rek,) w y g r y w a  na pkt.  z F ostjak iem  
(Lech.); Kołodziej (Czar.)  w y g r y w a n a  
pk t.  z P iam a n d o m  (Lech.); w  w a d z e  
średniej K aczm ar  (Lech.) w y g r y w a  
na pkt. z  B a j ta łą  (Cz.); Z aw adzk i  (L\) 
w y g r y w a  na pkt. z T u szk iew ic ze m  II. 
(Pog. ij w  w a d z e  pół-ciężkiej Gross 
(Has.) w y g r y w a  n a  pkt.  z Brolikiem 
(Cz.).

RO ZM AITOŚCI.

W sp raw zdan ie z wyścigu tatrzańsKie- 
to  w  numerze poniedziałkowym zakradła 
ś ę  tmylka Caracciola startował nie na 
Baimlerze, lęcz na w ozie marki Mercedes- 
Benz m m Rl& i

M ecz W a r s z a w ia n k a — W a r ta  ro ze ­
g ran y  21 c z e rw c a  z w yn ik iem  4:3 dla 
W arty ,  będzie p o w tó rzony ,  g d y ż  w y  
dział Gier i D yscyp l iny  Ligi u w zg lę ­
dnił p ro tes t  W a rsz a w ia n k i  p rzec iw ko  
nieform alnem u w y k o n an iu  rzu tu  kar-  
oęgo.

Niejaki p. Joffe ogłosił w  p ras ie  so ­
wieckiej p ro jek t  b u d o w y  wielce o ryg i­
nalnych  „dom ów  p rzy sz ło śc i1-, w  k tó­
rych  m ciinaby  pom ieścić  me ittrriej ni 
w ięcej ty lko  milion ludzi! W  podob­
nym  b u dynku  m og łaby  za tem  m iesz­
kać  ca ła  W a rs z a w a ,  lub c z te ry  L w o ­
wy.

P ro je k to d a w c a  w ychodz i ze s łuszne­
go  z re s z tą  za lożem a, ze ciało ludzkie 
dzięki a s y m ilo w a n y m  p rze z  organizm 
pokarm om , w ięcej oddaje  ciepła, ani- ! 
żeli go  p o c h ł a r u .  D o m y  nasze  m usim y i 
o g ro ew ać  dlatego, że m u ry  z e w n ę trz ­
ne t r z e z  p rom ieniow anie  trac ą  bezpo  
w ro tn ie  o lbrzym ie ilości ciepła. S tąd  
w niosek  bardzo  „pros  . y 1; 

zredukow ać ilość ścian do tnmimum.
A w ,ę c  d o m y  te muszą b y ć  b a rd z o  du­
że, im w iększe ,  tern lepiej, tern bardziej 
odpow iedzą  sw em u  zaaaniu.

Okien nie trzeoa zupełnie,

Ś w ia t ło  s łoneczne m ożna w  zupełności 
za s tąp ić  św ia t łem  e lek trycznem  o odpo 
Wiedniem natężeniu . P rom ien ie  słone­
czne oprócz  św ia t ła  zaw iera ją  p ew ne  
p .erw ias tk i  ze s ta n o w isk a  biologii i hi­
g ieny  m ezbędne  za ró w n o  dla cz łow ie­
ka, jak  dla rozw oju  w  ogóle w szelk iego  
życ ia  organ icznego . Są to  t. zw. p ro ­
mienie u ltra  - fioletowe. Na zachodzie 
są  w y ia b ia n e  specja lne lampy, bardzo  
skom plikow ane; i kosz tow nej konslruk  
cji, k tó re  i  pod  ty m  w zg lędem  w  zu ­
pełności za s tąp ią  prom ienie  s łoneczne 
„Niema żad n y ch  p rzeszk ó d  do szero ­
kiego p os taw ien ia  te: s p r a w y  w  S ow ie­
tach", za p ew n ia  p. Joffe.

P rzy jm u jąc ,  że  n a  jednego  m ieszkań­
ca p rzy p a d n ie  35 m e tró w  powierzchni, 
dom  taki m a  m ieć  formę

Olbrzymiego bloku, w ysok ośc i 10 
pięter, z  prom ieniem  jednego kilo­

m etra (2 kilom etry średnicy),
o ile uw zględnim y, że w  ty m  domu 
w in n y  się zm ieścić i w sze lk iego  ro­
dza ju  insty tucje i p rzedsięb io rs tw a .

U kazało  się rozpu rządzem e W o ’e- 
wrody lw ow sk iego  z dn. 7 s ie rpnia b t.  
o  ruchu au to b u só w  na ob sz a rze  w o je ­
w ó d z tw a  lw ow skiego .

P a r a g r .  1. Za au tobusy , o k tó rych  
mow-a  w  niniejszym rozporządzeniu , 
u w aż a  się au tobusy  w  zrozumieniu 
p a ra g i .  1. rozporządzenia  Ministra 
R obó t  Pub!, i Min. S praw  W e w n .  w  
porozum ieniu  z Min. S n ra w  W ojsk ,  
z dnia 17. '7. 1929 o rucnu na d rogach  
publicznych  autobusów-, s łużących  do 
u trzym an ia  publicznej kom unikach  
(Dz. U. R. P  Nr. 55, poz. 439).

Jak ież  są  korzyśc i  takich d o m ó w ?  
P o n ie w a ż  ścian ze w n ę trz n y c h  je s t  b a r ­
dzo mało, p rze to  m ieszkańcy  dom u i 
lam py b ęd ą  iak ierr  ź róde łem  ciepła, że 
w y s ta rc z y  go n a w e t  n a  w en ty lac ję ,  w  
każd jnn  razie

na m ateriałach op alow ych  można 
zaoszczędzić eona’mniej 60 proc.

Dalej, oruki, chonnikt,  t ram w a je ,  do­
rożki itd. —  w s z y s tk o  to  stanie się 
zbyteczne ,  pon iew aż  w sze lk iego  ro­
dzaju insty tucje  b ędą  się m ieśc iły  w e ­
w n ą t rz  domu, do  za jęć  ludzie za tem  
b ędą  chodzili bez palto tów , b e z  kalo­
szy, no i bez k a ta ró w  i hiszpanki. Ka­
nalizacja i wodociągi będą stotcroć ta­
niej koszuowaiy . P o n ie w a ż  nie t rze b a  
będzie  trac ić  czasu i  energji n a  daleKie 
w ę d ró w k i  do m iejsca p racy ,

czas pracy można skrócić do 5 gc  
dzin.

„Takie m iasto  soc ja lis tyczne będzie  o- 
czyw iśc ie  otoczone pię-Ktiemi p a rk a m  
i ogrodam i ‘, m ów i p Jofie, a w ięc 
m ieszkańcy  będą  -bliżsi n a tu ry  i war-un 
ków higjenicz-nych, aniżeli tc jest  obe­
cnie.

Kosztami b u d o w y  tak iego  dom u pro ­
je k todaw ca  nie zajmuje się zupełnie, za 
pewniając,  że zagadnienie  to  żadnych  

I nonsensów  nie zaw iera ,  to  te ż  s ta n o w ­
czo tw ierdzi,  ż e  s p ra w ę  na leża łoby  po­
w aż n ie  i technicznie obm ysieć  i obli­
czyć.  „ J e d y n a  trudność" , jaka  widzi, 
to że m a te r ia ły  budow lane  należy  do­
b ie rać  tak, ab y  b y ły  z łym i p rze w o d n i­
kam i głosu.

T y le  p ro jek t  p. Joffe...
O d rzeczyw is tośc i  odbiega on dale­

ko. Robotn ik  zam ias t  35 m e tró w  k w a ­
d ra tow ych ,  częs to  m a ty lko  2 m e try  

; na jednostkę, m ieszkania  pe łne  b rudu  i i 
robac tw a .  Robotn ik  już o d w y k i  od b ie­
lizny, m y d lą  nie widzi miesiącami, mię 
so o trzym uje  zepsute , a  za m ia s t  5-go- 
dzinnego dnia, p iacu je ,  ile mu każą

P a r a g r .  2. Ruch au tobusów  dla pu ­
blicznej komunikacji na w szy s tk ich  
drogach publicznych  w o je w ó d z tw a  
lw ow sk iego  o d b y w ać  się m oże w  od ­
stępach czasu, usta lonych  w  ro z k ła ­
dach jazdy  na zasadzie  pa rag r .  8, roz 
porządzenia  z du. 17. 4. 1929, o ruchu 
na drogach  publicznych au tobusów , 
s łużących  do u trzym an ia  publicznej 
komunikacji (Dz. U. R P, Nr. 55, poz. 
439) i p rzy ję tych  przez  U rząd  w o je ­
wódzki.

P a ra g r .  3. Ze w zględu  na porządek  
publiczny i bezp ieczeństw o  ruchu na

crogacn  publicznych' U rz ą d  w o jew o d z  
ki ( D y e k o ja  R obót Pubi.) w  p rzed ło ­
ż o n y m  rozk ładzie  jazdy  ustali z  u rz ę ­
du ilość kursów , godziny w y jaz d u  
o raz  czas  p rze jazdu  odnośnego  odcin­
k a  drogi w  ram ach  w ym ien ionego  p o  
w-yżej rozporządzen ia  ministerialnego'
0 ruchu au tobusow ym .

P a ra g r .  4. W  razie  zachodzącej po­
t r z e b y  ze w zględu  na  bezp ieczeństw o
1 porządek  ruchu  publicznego, z o s ta ­
nie na  odnośnych  odcinkach dróg  o- 
g ran iczona  rów nież  dopuszczalna ilość 
au tobusów , u p raw n ionych  do ku rso ­
w ania po ty c h że  odcinkach d róg  w e ­
d ług  uznania U rzędu  w ojew ódzk iego . 
Ogran iczenie  ilości au tobusów  na od­
nośnej d rodze  zos tanie podane  8o pu ­
blicznej w iadom ości p rzez  um ieszcze­
nie ogłoszenia jednorazow ego  w  
L w o w sk im  Dzienniku U rz ę d o w y m  z 
pow ołan iem  się na  niniejsze po s tan o ­
w ien ie  p raw n e .  W  ogłoszeniu tern zo­
stanie podana  m a k sy m a ln a  ilość au to­
busów , k tó re  będą  m o g ły  k u rso w a ć  na 
odnośnej drodze .  Z dniem ogłoszenia  
ogran iczenia  ilości au tobusów , u iucho  
m ienie dalszych au to b u só w  ponad  
ilość podaną  w  ogłoszeniu  jest n iedo­
puszczalne.

P a ra g r .  5. W  k a ż d y m  autobusie mu 
si b y ć  w y w ie sz o n y  na w idocznem  
miejscu obow iązu jący  rozk ład  jazdy 
dla danego  odcinka drogi, za o p a trz o ­
ny w  podpis i pieczęć urzęćo-wa U rzę  
du wojewódzkiego.

P a ra g r .  6. Autobusy n iezarobkow e,  
s łużące do użytKit p ry w a tn e g o  (dla 
p rze w o z u  osób bez  pobieran ia  jakich­
kolw iek opłat)  m a !ą b y ć  p rzy  s to sow a  
ne do w szy s tk ich  w y m a g a ń ,  jakie 
p rzew idziane  są dla a u tcb u so v ą  s łu ­
ż ą cy c h  do komuniKacji publicznej w  
m yśl rozporządzenia  Min. Rob. Pub!, i 
Min. S p ra w  V\ cw n . w  porozum ieniu  
z Min. S p ra w  W ojsk,  z dm a 17. 4. 
1929, o ruchu na drogacb  publicznych 
au tobusów , s łużących  do u t r z y m y w a ­
nia publicznej kom unikach  (Dz. U. R 
P. Nr. 55, poz. 439), p rzy c zem  U rz ę ­
dow i w o jew ódzk iem u p rzy s łu g u je  p ra  
w o  zezwolenia na ods tęps tw a  od po­
szczególnych  w y m a g a ń  pow ołanego  
rozporządzan ia  minister  je mego.

P a ra g r .  7. W inni na ruszen ia  p rzep i­
só w  niniejszego rozporządzen ia  u le ­
gną w  d rodze  adm inistracyjne j na  pod 
s taw ie  rozdz. 4. u s ta w y  z 7. 10. 192J o 
przep isach  p o rzą d k o w y c h  na d rogach  
publicznych „Dz. (J. R. P .  Nr. 89, poz. 
656) w  brzmieniu usta lonem  rozporzą  
dzeniem P re z y d e n ta  Rzphtej z 14. 2 
1928. (Dz. U. R. P .  Nr. 18, poz. 151) 
ka rz e  g rz y w n y  do- 1000 zł., lub a r e s z ­
tu  do 6 tygodni,  albo obu Karom łą ­
cznie.

P a r a g r .  S. R ozporządzen ie  niniejsze 
w chodz i w  żym e z cmiem ogłoszenia. 
(EgjjHiSSHSBSfi-aS Hr.iilgfflM.ffl—

i Persowi lekarski uf Polsce.
I J a k  w y n ik a  z o p ia co w an y c h  osta-
I .tnio danycn  s ta ty s ty c zn y c h ,  ogólna
■ liczba lekarzy  w  Polsce w y n o s i  10.600 

■osób, z czego na W a r s z a w ę  p rzy p a d a  
2.436 lekarzy,  n a  w o je w ó d z tw a  cen ­
tra lne  2.345. na w o je w ó d z tw a  polu- 
y.mowe 3.223. r.a w schodn ie  1.082 na 
Zachodnie 1.514. P rzec ię tn ie  na  10.000 
m ieszk ań có w  p rz y p a d a  w  P o lsce  3.4 
le k a rza ;  na iw iększa  stosunkowro ilość 
le k a r z y  je s t  w  W a rsz a w ie ,  mianowi­
c ie  21.8 p rzypada  na 10.000 m ieszkań­
ców-, najm nie jsza  zaś tj. 2 lekarzy  w  
\v o ie w 6 d z tw a ch  w schodn ich  i cen tra l-  
nycn .
' L e k a rz y  d en ty s tó w  jest w  Polsce 
ogółem 2.927, z  tego  1-098 w  sa m e’ 

^Warszawie, 1.08-3 w  w cj.  centralnych. 
‘471 w e  w schodnich, znacznie mnie- 
h o  165 w  południow ych, najmniej zaś, 
ta ianow ic ie  110, w  w o je w ó d z tw a c h  za 
Chodmch,
' L iczba akuszerek w P olsce  w ynos i  
9-554, z czeg o  na W a r s z a w ę  przypada 
'1,301 osób. W’ w ojew ództw ach  central 
nych  praKtykuje 3.392 akuszerek, w  
woj. południow ych 2.860, w  zachodnich  
1.118, w e  w schodnich  zaś  883.

Ogóm a liczba fe lczerów  w  P olsce  
w ynosi 1.9213, z  czego  w  W a rsz a w ie  
'311, w  w oj. centralnych ń .202

Z e  sportów  w  krainie wschodzącego słońca.

jotrty w sze lk iego  rodzaju  cieszą  się > s z a  p rze d s taw ia  szam niona zapaśni-  
t .-i   ków  japońskich  M iyag iyam a w  tow a-Japonji og rom nem  zan ite rosow a-  

iem. D o ty cz y  to w  szczególności za- 
asów . które posiadają w  Japonii wda­
ną, 'długoletnią tradycję. Ilustracja a a

rz y s tw ie  dw óch  zw y c iężonych  przez  
niego ryw ali.

Z. K.

Ruch autobusowy 
w województwie iwowskiem



„S Ł O W O  P O L S K IE " Nr. 227 z ania 20 sierpn ia 19.71. 9

KoR 2. N r. 2 9 .

K c r p o r a c j e .
W  listopadzie ub. roku p o w s ta ły  v,e 

L w o w ie  dw ie  polskie ko rpo rac je  ak a ­
demickie „Bellona" i „Fidelia Leopo- 
lieusis", k tó re  w ra z  ze stojącą poza 
dw om a istmejącemi zw iązkam i korpo- 
racy j  „P ro m e te ą "  u k o n s ty tu o w a ły  
L w o w s k ą  Radę  K orporacyjną. P o w o ­
dem  pow stan ia  p o w y ższ y ch  k o rn o ia -  
cy j i now ego ich zw iązku b y ło  to sa­
mo. co skłoniło  n iegdyś „Rrom eteę* 
do w y s tą p iem a  zo Zw iązku Pol. Koip. 
'Akad.   a m ianowicie  rozpoli tyko­
w an ie  tegc zw iązku  i przejście  jego 
k ie ro w n ic tw a  pod p a r ty jny  w p i j  w  
endecki o raz ja w n e  angażow anie  się 
w  sp raw ac h  tej jednej partii.  Stan  jaki 
się skutkiem tego w y tw o rz y ł  nie po­
zw ala!  na pozostanie w szeregach  
zw iązku  w szy s tk im  tym, k tó rych  ideo 
logią o ce n ty m e tr  choćby różniła się 
od  „wszechpolskie j" .  Zaś o rgam zaey i-  
p ą j  fo rm y korporacji ,  jako instytucji 
s tojącej od polityki zdała, porzucać oni 
n ie chcieli. K orporac ja  bow iem  dzięki 
sw em u  system ów  i wycliowrawrczcrnu, 
zw ycza jom , form om  zew uętiznym , 
karności i zbra tan iu  się c z ł o n k a  
m iedzy  sobą zyska ła  już sobie p . a y o  
o b y w a te ls tw a  na terenie akadem i­
ckim. a naw e t  już i s ta rsze  spo łeczeń­
s tw o  uznało, że mimo cudzoziemskich 
m oże form zew nętrznych  mają korpo­
racje wielkie znaczenie w y c h o w a w ­
cze.

O czywiście ,  że ci, którzy- życiem 
akadeim ckiem  naraz ić  jeszcze rządzą 
nie mogli się pogodzić z tak tem  istnie­
nia czegoś co na  „w ^echD olsk im " p a­
sku chodzić nie będzie chciało. Za­
częli w ięc z nami w a lc z jć .  W ybra li  w  
fo-m celu metodę w strętr.ą, ale za p rz y  
k ładem  sta rszego  spo łeczeńs tw a  p a r­
tyjnego,.  ogólnie i na te ren ie '  akadem i­
ckim p rzy ję tą  k—  m etodę rzucania 
oszczers tw .  Z arzucano  nam  kar ie row i 
c zo w stw o ,  bran ie  subw cncyi,  p iz y i-  
m ow anie  n i takadem ików , oraz wiele, 
wiele innych rzeczy,  g ran iczących  już 
n ie jednokrotnie z h u m orys tyką .  Mało 
te g o  — bo naw e t  napadano  n a  naszych 
b a r w ia rz y  kupa na ulicy, nie .bardzo 
w id a ć  w  skuteczność o szczers tw  wie­
rząc. Na tego  rodzaju a ta k : odpow ia­
daliśmy7, tak. jak nam nakaz  wab, o 
golnie p rzy ję te  zw7ycza ie  społeczeń­
s tw a  naszego.

K iedy zaś bolesne z a rz u ty  spo tka ły  
nas  w  jednym  w y p a d k u  ze s t ro n y  n a ­
szego. mimo odm iennych jego zapa­
t r y w a ń  par ty jnych  przez  nas szano­
w an e g o  w -ychow aw cy, k tó ry  miast ła­
godzić w  młodem , rosnącem  społe­
czeńs tw ie .  pa r ty jne  walki,  zaczął dole­
w a ć  oliw y do ognia nienawiści,  opie­
ra jąc  się widocznie na oszczerczy cli 
inform acjach nie pozostawiało nam  ni 
innego,- jak ty lko  p rzeboleć  i da-ow ac 
mu w y rz ą d z o n a  nam m ora lną  k rzy ­
wdę.

Z radością  s tw ie rdz ić  należy7, -że. po 
D ierwszym szale menaw iśc i,  a taki u- 
s ta ly  i s tosunki u ło ż y ły  się znośnie. 
Z w alk  w y sz l iśm y  skrzepieni i sce- 
m en tow an i.  a pow stan ie  c z w a r te j  b r a ­
tniej korporacji  „Chrobii Leopoliensis 
o raz  piątej, k tó ra  z  począ tk iem  n o w e­
go roku akadem ickiego  ukonsty tuu je  
się św ia d cz y  najlepiej o rozw out i c e ­
lowości naszego  ruchu i naszej pracy.

A praca  p rze d  nam i wielka. M y nie 
tw ie rd z im y  o sobie, że jes teśm y idea­
łem polskich obyw ate li  —  m y  chcem y 
ty c h  obyw ate li  ze siebie w y ch o w ać ,  
c h c e m y  się nau c zy ć  karnośc i i ofiar­
ności, s taw ian ia  dobra  ogółu na p ierw  
s z y tn  planie. M y nie sie jem y żadnej 
n ienawiści,  nie m a m y  n a  to  ani ochoty 
an i  czasu. K ażdego P o laka  u w a ż a m y

n a p ra w d ę  za  sw eg o  b rata ,  zaś  p r z y ­
sz łość  P a ń s tw a  w idzim y w  zgodnej 
w sp ó łp ra c y  -wszystkich polskich o b y ­
wateli,  dlatego też  p rze c iw s ta w iam y  
się w sze lak im  se p a ra ty z m e m  oraz zo­
ologicznym szowinizm em.

Ł ąc zą c  w ścisłe g rono  w szy s tk ich  
sw oich członków7, jest ko rporac ja  wiel 
k ą  rodziną, uczy  na p rzyk ładz ie  ż y ­
w y m , co zn a cz y  zd ro w e  hasło  „Jeoen 
za  w szys tk ich ,  w s z y s c y  za jednego", 
g rupując  zaś  akadem ików  z różnych  
w arstw 7 jest najlepszą szkołą  spo łecz­
nej lem okracji .  H ierarchia stopni k o r ­
po racy jnych  p rz e p ro w a d z a  w yśm ien i­
cie zasadę  nauczania pos łu szeńs tw a  
tych,'  k tó rzy  mają w  przysz łośc i  ro z ­
kaz y w ać ,  a  bezw zg lędna  dyscyp lina  
umacnia i rozw ija  spo łeczny  instynkt.  
P rz e z  sw7oje zebran ia  dyskusy jne  uczy  
ona s w y c n  cz łonków  samodzielnego

myślenia, jednocząc zaś  studentów7 kil­
ku uczelni p iz y c z y n ia  się do w za je ­
mnego poznan ia  i zrozum ienia p o ­
szczególnych „u c z e ln ia n y c h 7 ty p ó w  
m yślenia.

T ak  poję ta  korporac ja  odbiega da­
leko od sw ego  ze w nętrznego  p ie rw o ­
w zoru  niemieckiego „burschenschaftiT, 
któregc jedynym  ce lem  by ło  pić i bić.

Umiejąc w y c n o w a ć  sw y ch  cz łon­
ków, n aaać  im to w arz y sk ie j  ogłady, 
w yrob ić  w  nich poczucie p raw dziw ie  
po „getit lem ańsku" pojętego honoru 
nie zapomina k ażda  z naszych  korpo- 
racyj — stojąc, jako apolityczna zdała 
od w alk  p a r ty jn y ch  —  o sw ej dew i­
zie, k tó ra  w  naszei korporacji  giosi — 
„w szys tko  dla Państwm"

Bronisław  H aczew ski.

K ! Fidelia Leopoliensis.

Wskazówki dla kandydatów na pierwszy rok 
studiów Uniwersytetu J . K. we Lw ow ie.

W Wiadomościach Akad." II Nr, 27 z 
6 sierpnia 1931 podliliśmy wskazówki od­
noszące się do pierwszego watiunmt przy­
jęcia kandydata na studia — badanie Je. 
karskie.

Ohccnie podaję,ny termin wnoszenia po­
dań na odpowiednie wydziały — oraz 
w skaz ów Ki co do °rlat.

Podanie o przyjęcie aa Wydała! należy 
wmósRi: a) na W> dziale teologicznym w  
dniu ypisu  równocześnie z wpisslm, bł na 
Wydziale prawe w czasie od 1— 12 w rze­
śnia, c) na Wydziale lekarskim w czasie  
od 1— 12 września, g) na Wydziale, huma- 
ołslycziiym  należy wnosić podania do d:wa 
12 -września, e) na Wydziale matematycz­
no - przyrodniczym należy wnosić podania 
do 12 września. Wpisy od tyw a;ą się jed- 
JiOMteowo na cały rok akademicki od dnia 
16—30 września. studenci t-tki) mogą wpi 
syw dć się tylko w dniu, ktAny jest prze- 
zmaozuciy dla lit et y aliabetu. od któreś za­
czynają się ich nazwiska.

Ten porządek alfabetyczny jęist następu­
jący: 16 wmześnia — li.te.ry A, Ls. 17 wrze­
śnia — C, D. 18 września — E E. ,j. 10 
września — Ii, I. J. 21 września — K. 92 
wnześnia L, Ł. 23 w rześnia — M, in.
24 września - -  O, P Q. 25 wnześnia — R 
26 września — S 28 w rześnia — T, li. 29 
września — V, W 30 w rześnia — X, Y, Z.

Studenci i słuchacze wolni obowiązani 
są do niszczenia następujących opłat: 1) 
Wpisów,e 30 zt. — Opłaca je tylko -wpisu­
jący się po raz pierwszy na Uniwersytet 
albc student pnzenosizący się z jednego 
Wydziału na lamy lub wpisujący się p-o 
przerwie w  studiach, na czas której nie 
uzyska! urlopu Rektora. 2) Opłata roczna 
ti. czesne 50 zł. rocznie. 3) Opłata pracow  
rtacia na Wydziałach lekarskim i mate­
matyczno -  przyrodniczym 45 zł. rocznie.
4) Opłata na wydziałach tc-oLgicznym ma 
w m czj m i humanistycznym 15 zt. rocznic.
5) Oplata biblioteczna 9 zt. rocznie. 6) O- 
,płata na fundute stypenćyjny 5 zł. rocz­
nie 7) Oplata na pomoc w nfttWze dla stu ■ 
der.fów 20 zł. rocznie, 8,1 :Oplata na cele I 
,Opieki zdrowotnej" 18 zt„ oraz na buda- »

wę i utrzymanie sanatoriów i uzdrowisk 
młouzieży akademickiej 2 zł rocznic. 0 -  
platy poci 1 i 5 uiszcza się z góry w  ca­
łości na początku roku akademickiego. 0 -  
pfatę pod S na cele „Optciki zdrowotnej" 
wpłaca się bezwzględnie naraz z począt­
kiem roku aka..em:<jkjcgo, kwotę zaś 2 zt., 
przeznaczoną na ruciowę i utrzymanie u- 
z&iowisk ii la młodzieży akedgmickicj. 
wpłaca się w II Irymcstrze. W szystkie 
inne opłaty pod 2. 3, 4. 6 i 7 mogą być roz 
kłądane na trzy rn.ty trymestraine.

Opłaty wymiernone pod 2 mogą być stu 
dentom 'niezamożnym a piltwm odroczone 
w całości iub w połowic aż do czasu, kie­
dy osiągną stanowił,':?, umożliwiając.:', n 
spłacenie długu, me dłużej jednak jak na 
lat 10. Od opłat wymienionych pod 6 i 7 
mogą Rady W ydziałowe zwalniać stad' li­
tów niezamożnych a pilnych w całości lub 
w polew ie. W celu uzyskania odroczeń..! 
opłat w ca.losci lub w połowie, należy  
wnieść podanie do Dziekanatu w dnu: wpi­
su i dołączyć c!o podania: 1) świadectwo 
ubóstwia, w ystaw ione _ oa pizepisuuym  
formularzu przez w ładzę polityczną S t a ­
rostwo. wagięam.c Komisariat dzielnico­
w y). W skazanem iest przytem. aby stu­
denci, którzy yą członkami akademickich 
stowarzyszeń samopomocowych, dołączyli 
nadto do św iadectw a ubóstwa ophiję ied- 
ntego z tych stowarzyszeń która to opinia 
mieć będzie w p L w  na decyzję co do od­
roczenia opłat; ?) dowody pilności jak 
świadectwo dojrzałości przy wpisie n.i 1 
rok studjow św iadectwa kolokwialne, s\;- 
natnaryjne lub laboratoryjne, względnie 
św iadectwa egzaminów szczegółowych lub 
lC-znj eh.

Regulam in w p isów  zaw ierający  dokład­
ne dane. mcżr.a nabyć yv Akadem, ^klepie  
T ytoniow ym  w gm achu U niw ersytetu  p: zy 
m. M arszalkow sk-ei 1.

Inf .macyj bardziej szczegółow ych za­
sięgać można listownie bib osobiści* po. 
clziennifa w Legionie Młodych (Akad. 7. w 
Pracy <f!a Państwa) w godzinach miedzy 
14—15. Lwów ul. Czarnieckiego 7 J n 
toiefj 90-41.

Po sprostowaniach 0. W. P.
Instrukcja organizacyjna O. W. F„ n a ­

kazu ąoa zdobywanie pieniędzy wszędzie 
i v, jakikolwiek sposób, wydaie swoje o- 
w.o.ce." Donieśliśmy w swoim czasie o w y ­
stępach C. W. r .  którą to wiadomość 
p rostowały i dem entow ały  ozywiiki OWP. 
:o ! st zresztą  rrozmniale. bo w myśl po- 

ot. nowień konferencji bożnyJi w jednem 
z  miast kląska i Wielkopolski, należy w 
takich wypadkażn naityc.hmi?.st zaprze­
czyć i wyprzeć s:ę sorawry, chucby7 był 
iędna z gtowiiyęłi osobistości OWP. Na Li 
rraniy przykład . Ar:iłctvk!z i Czy-iyciCi, p- 
bydw a czołowi ludzie OWP. Po dokona­
niu malwersacji i to mi c d  organizacyjny 
— OWP. ich r-ie wyparła ,  mimo zc pepr.zc- 
diiso wychwi-.iali ich na lamach „Gazety

Program radiow y.

| W arszawskiej" jako najhardziej czynnych 
członków OWP 

' Os.tatnio idantymmy fakt notujemy w  
sprawie włamań do szkół w Kielcach, 
ficlzde OWP. wypiera się swoich ludzi. A 
ietiuaik po dcmenti i sprostowaniu OW'P„ 
orasa donosi^ że śledztwo w sprawie glo- 
śrttfio napadu na szkolę w Kielcach stwie.r 
dbg, niezbicie, że wśród sprawców napadu 
bvli członkowie. Onozu Wielkiej PofSbi. 
Yiięrizy in, w'lądze śledcze s4 w  posiadn- 

yniu listów jerinego z aresztowanych, nie.ia- 
Kięgo Krzaków kiego do innych członków  
bojówki, kwra dokonali napadu. Z listów  
wsuika, żc spr-iwcan.i byli młodociani 

| członkowie kieleckiej i r-fcflomskiti orga- 
1 nizŁcji 0 \ć P .  ri.

Sr°da, 19 sierpnia. 
Lwów (381) godz. 11.58: Sygnał czasn 

z Obserwatorium Astronomicznego v’ 
W arszawie, hejna* z W ieży Marja-ckiel w 
K.akowie, — 12.10: Muzyka z płyt gramo­

fonowych. -  13.10: Urz. komunikat Pań­
stw ow ego lnstyt. Metę.or. — 13.20— 14.50. 
Przerwa. — 14 50: Komunikat gospoda,- 
czy. — 15,10: Muzyka z płyt gramoiono- 
w >ch — 15.25: „Charbin — oaza polsko- i

ści“ r/ygl p. Teodor PirmcKi. — 15.45: 
Lwowski kemunikat harcersk'. — 16: Pro­
gram dla najmłodszych: Ob-azek pióra p. 
Lwy z.arembinv .Kto żyw  zbiera plon". 
Opowiadanie p. Marii Aukiewiczowei 
„Czarny synek białych rodziców". — 16.30 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 16.50: 
Radjokronikę wyg!, dr. Marian Stępowski.
— 17.10: Recital fortepianowy p. Tadeu-
sza.-póreckiego — 17.55: .Oryginały w
przcsziości polskie]" w ysł. proi. dr. łtam - 
slaw  Lempicki - 18: Muzyka lekka w
wyk. erkipstry P. R. por] dyr. Kazimierzu 
Wiłkomirskiego. — 19: Rozmai>o„ci. —
19.20: ...tycłe na wsi w zwię.rcicdie utwb- 
rów Crkana" w ygi. p. Karol Mirek. — 
19.40: ckrzynka poczt, rolnicza, korespon- 
Gomc.ię. bieżącą omówi km. W acław 'iar- 
kewski. — 19.55: Urz Komunikat Państw, 
insiyt. Metąor — 20- Prasw ry Dziennik 
Radjowy. — 20.10: Kcmanikat sportowy
I-szy. — 20.15: ibosenki lekkie w wyk.
Cbóni Warsa. — 20.40; Odczytanie mpc;-. 
tuaru teatrów. — 20.45: Kwadrans litera­
cki „Noc poślubna - oh •■azieik humorysty­
czny M ieczysława Smolarskiego. — 21:
'łrans. z Krakowa. Koncert. — 22: Red. 
biamisiaw Dzikowski w ygi. felieton pt. 
„Egzotyczna wyprawa". — 22,15: Dodatek 
do Piasoweg- Dziennika R„djow/ego. — 
22.20: Komunikaty. — 22.25: Odczytanie
programu na dzień następny, — 22 30—24: 
Muzyka lekka i taneczna.

Ylarszawa. (1411] godz. 12.10, 16.30: Mi 
zyka z płyt gramofonowych. — 20.15- Pio 
scrdU w wyk. chóru Warsa. — 20.45; „Noc 
pośluuni" feJjeton humorystyczny M Smo 
larskiicgo. — 22.30: Muzyka lekka i tane­
czna — Strasburg. (345) 20.30; „tpouse- 
la", operetka liLrsciimaiitna. — Londyn 
iR tg. 356) 20.15: „A seat in Hyde Park.— 
Berlin (419) 20: W ieczór tańca. — Meiljo. 
łan (500] 20.45- „Primataetra sca,pighata“, 
operetka Straussa — Daventry (1554! 20: 
Koncert spacerowy pod dyr H. \Vood’a.

Czv\artck, 2(J sieirpitia.

Lwów. (381) Gedz. 11*58. Sygnał czasu 
z obsci watorjum i-.stmnomicznjLgo w  War 
szawie, hejnał z w ę ż y  MarjacKiiej w  Kra­
kowie. — l?‘10. Koncert z płyt gramofono­
wych. — 1? i0. Urzędowy komunikat
Państwowego Instytutu Meteor. — 13*20
— 14'50. Przlpwu. — 14-50. Komunikat 
gospedm ezy. — 15*10 Muzyka z pły* gra- 
mofoiio\, ycii. — ;5'25 „Zmniłowainie do 
praklycznośei'* wygi. p Marja Anlucwi 
C7C\, ?.. — 15*45. Lwowsid komunikat L. O. 
P P. — gjOfi. Pieśni w wyko.r.aniu p. 
Romiialda Cyganika, akemp. p. T. S c7e- 
dyński. — 1 (j‘25 Muzyku z piyt gramofo- 
t-CM - eh. — 16*50. „O h » r y k u  Hcine-n" 
w ygł dr. Marceh Szarota. — 17 10. Mu­
zyka z płyt gramoionowych. — 17*35. 
Tjjtinsmisja z Kratkowa. ,.0  ptawdziiei i fał- 
S2.U w nautc" wygł. prof. dr. U itoid 
Wilkosz. — 18‘CKt Koncert kameralny w 
v 7ykonani!i p. Dunki Sieczkowskiej (s.ipk 
laoi.), p. Witolda Krzem.iń-kiego (altówka) 
p. Arinsa Biccia (lui.s). akomp. p. Tadeusz 
Se-Ęid.' ńsl:i. — 19 to. Rozmaitości. — 19‘2d 
pGg.idTk.t Itómake p Idy W ieniewskiei
— 19*4(). Muzyka z iiłyt g.ramotonowych.
— 19*50. Urz. kor.imikut Państw. Pisty:. 
'ietac-r. — 19T5. Komunikat Państw. Urz. 
Mych. Fizycznego i Państw. Zw. Sporto- 
w ęeo. — ?U*0', rasowy Dziennik Radio­
w y. — ■ 20'10. Kon.uuiikut sportowy aszyJ  
20*15. Kona irt popularny z DoPuy Szw .r- 
carskic.. w wyk. orkiestry Filharmonii 
Nr Ł.rsz pod d r. Ad.una Dolżyckiego. — 
21*30. błuc.liowisko p. t „Musisz się żenić ' 
Ldbic-hcA — 22‘0C. 1'. Eiga Keirn w \g l 
fchcłon P- t. „Jcszczic o wybitnych kc- 
bjcUi/ch" — 22*15 Dodatek go Pr.tf.owc- 
sc  Dziennika Rndjow ego. — 22*20. Koniu- 
nikarty. — 22*25. Odczytanie programu na

i d zeń  następny. - -  2?'30. Praiismisja z 
| W dna. Ko.icHt solisty. — 23*00 — 2T0O. 

Muzyka lekka i taneczno.
Warszaw a. (141!) Godz. 12*10, Stoo 

Muz.rka z piyt gramofonowych. — 20'i5. 
Koncert popularny z. T,?c.liny Szwajcarski
— £1*30. Siucliowiskt/ I.abiche'a p. t. „Mu 
sisz s ;ę ożen.ć", — 23*00. Muzyka tamecz­
na z Polcaji". — '.oncjyii. (Reg. 356) 22T>.) 
„The Hausty fairy", sztuka nońshuru;. — 
Herbu. '419; 20*30 ..Der bose Geist Lum- 
pae.. agabimdus". fais.i Nissmoy a, — Me. 
tijolar. (cńO) 20*45. „Mcebcth" opeira Ver- 
dfidgo. — W iedeń. (516) 20*30 .H tm i g.-:u

operetka ćifslcra. — Moiiachiun. 
(532) 20'U5. „Dię Versclnvoęi ung des f;ic- 
scc z li Gli.ni a", tragedia S/.yllera. — fifl- 
ven.ry (1554) 20-15. W ystęp śpiewaki 
m u r z y n sktego Rob e t son a.

2 e iE Ł L J Y .
GIEŁDA W ARSZAW SKA

W arszaw a. Ib s ie rpnia.  (Teł.  w  
O oro ty  dew izam i m nie jsze  niż w  dr 
w cz o ta i szy m .  Z d ew iz  z a g -a n ic z n y  
s łabsza  S z w a jc a r  in. O b n iżony  urzęd 
w y  k u rs  dolara. D olar  g o tó w k o w y  
obrotach  p c z a g ie łd o w y c 1' 5.97.

Rubel z to ty  4.S9



„S Ł O W O  POLSKU'' n 227 z dnia 20 sierpnia 1931.

M ażdy nur. ei dowodowy liczy się 3 5  groszy.

Tary! ogólni w 40 gmachach wystawowyc.i 
śródmieścia. Targi techniczne I bud iw* 
lane, przedm iotów  do użytku dom ow e-
g o  i p r z e m y s ło w e g o  w pawilonach 1, 2, 
1). 4, 6, 11, 12, 19 i --0 na terenach w ysta­
wowych. Duży wybór/ towarów ułożonych  
bardzo przejrzyście! Zainteresowanym udzie­
lą na żąuanie szczegółowych informacyj 

z podaniem ulg i ułatwień w podróży 
Przedstawiciele Honorowi Lipskiego Urzędu Tar­

gowego na Małopolskę Wschodnią 3612

m
S y K S tu s k a  23. TeL 5-78.

KUPNO I SPRZEIJA2
J2 g ro szy  za w yraz

Firanki ięczne jakoteż przeróbka, koronk  
pościelowe, bieliźniane za bezcen wytwór­
nia C Freilich Lwów, Sykstuska 21

_____________ "5_
Kupią fortepian o dobrym tonie — naj­

chętniej „Pokornego" oodać cenę. ndmi-
n s lracjj Siowa nr d „Marka" 3741

Z iółka przeciw molom 1 złoty. Proszek  
przeciw karakonom 1 story. Płyn prze­
ciw oIusKwom 1 litr 3 złote w drogerji 
lózefa Koleżańskieęo, Batorego 34 a 

tel. 83 8 1___________ '______________ 3504

PERZE ! PUCH ££!$
fi. LIED52 lwów Lagjonów 25, teltf. 86-38

3443

(R O S S -
tiu 11IUIŁ1UL& K A A R )

wtacm go  w yrob u  3444
Jczał BMljKEL Lwów U gjonów 25. tel. 86-38
15 n o ch o d y  okazyjne sprzedaje Automo­

bilowe biuro inz, Braun Lwów, Tarnów-
sk ego 7, tel. 74-93. 3731

p r z e r a b i a  i p o d r y w a

I MATERACE
FABRYKA POŚCIELI

I m ,  KO RAINIC K A
T e l e f o n  3 7 - 7 2 . 3698

3494 POK Z A t O L .
i 9 0 7
WY P.Ó2iMIONY
wpw.k w o o m m
WIELKIM SREBRNYM

W Y T W Ó R N I A  M E B L I  2 E L A Z N Y C H  i M O M F .Z .

WWOZACZYHUS LwówPL. BERNARDYŃSKI
TELEF.: 4 7  9 2

POSADY POSZUKIW ANE  
5 groszy  za  w yraz.

inteligentna, miłej powierzchowności wdo­
wa z 5-letnim synkiem poszukuje posady
gospodyni na w ieś. Umie szyC i dobrze
gotować. Warunki skromne. — Łaskawe 
zgłoszenia: Marja Srokowa, poste-restan- 
te Stryj.___________________________ 3746

Biuro Marji Bechtey Lwów, C hm ielow skie­
go 9, poleca Angielkę doskonały francu­
ski, muzyka, Francuzki nauczycielki z 
konwers. franc., muzyką, akademlelki, 
frebianki. 3748

(MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE 
10 groszy  za w yraz.

Panienką uczenicę szkól śre in.cb przyjmę 
na stancje z utrzymaniem, Kraszewskiego 
9, m. 2._____________________   3724

Profesor gimnazjalny przyjmie studenta na 
stancję. Opieka rodzicielska, vrikt zdrowy, 
obfity. J. J. Lwów, Gliniańska 16, miesz- 
kanie 3________________     3745

D wóch uczniów znajdz e m ieszkanie, kom- 
iort, wikt, opiekę Kopcowa 16, dr*.wi 4.

 _______________ 3744
2—3 u czen ice (n .ó w ) przyjmę na m ieszka­

nie z wiktem ^lb bez Oddzielne ,2  po­
koje. Lwów, Trauguta 25, Swiętanuwska.

3742

WOLNE POSADY
10 g r o s z y ^ ^ w y n iŁ

A k w izytora  inteligentnego do wydawnictwa 
o zapewnionym powodzeniu postukujem y. 
Zgłoszenia PAT. kutow skiego 8. 3752

I p f n s j o n ^ ^ i u z d r o m i s k a  |  
10 groszy  z s  w y a z .

RÓŻNE DONIESIENIA  
10 groszy za wyraz.

P ła s c z e . kostjumy, futra wykonuje najle­
piej i najtaniej krawiec damski N. Pullak 
Łyczakowska 19, dawniej Jagiellońska.

 _____________________________  3749
Futra damskie, męskie, wykonuje najsta­

ranniej, sum iennie, gustownie. Magazyn 
i pracownia futer Karoia Schurera, S e­
natorska 11 a, telefon 69 56 3750

Zdrowe 1 rpaloną cere osiąga się 
przez wcieranie Sportcr um Mouson 

y/ przed I u d  podczas kąpieli 'lonecznej. 
D Sportcream Mouson nadaje skórze 

naturalny kolor opalenizny i zapo­
biega poparzeniom przy opalaniu się.

0 446

Kosów -  najładniejsza jesień w Polsce. 
Parę wolnych pokoi z wykwintnem u zy- 
maniem (pięć razy dziennie), położeń.e  
wśród paro-m orgcwych sadów, bezpośre­
dnio pod lasem, tuż lad rzeką, zdaIŁod  
gościńca, ceny znacznie zniżom Infor­
macje Tel. 62-26 przed południem, albo 
wprost u p. O. Girzejowskiej Kosów, nad 
Hukiem. 3747

P^KOW ENA
j i N i s ś « i . » ®

PIG U ŁK I K O W l NA

t̂ §<7> N a o
4163

M I A  6
- L U T H E R — SECK

f i jJDOWfl [^ Ł Y IłL J f
W ARUNKI DOGODNE
PRZEDSTAWICIELSTWO

MASZYNY MIASg
LW Ó W  Fredry 9. Telefon 6— 53.”

Duża 
kołdra kio owa

Poduszka 
p i e r z a n a

G otow e 
z dziurkami 

Poszewki zł. 2.75 
Prześcieradła „  5 . -  

„ pod kołdry „ 1 0 . -

3 pod. 
materace

Koc 
w e ł-

zł. m a n y

własnego w yrobu sprzede ją

P i n l L i l l l a !
L w u w , K o r a in ic k a  I. 6 .  

C E N N i K l  D A R M O i l

1183

.. . .. .  KAŻDY ŻADALY KOLOR "r
POD GWARANCJA NIU4ZKODLIWY 

’ PARF. d’ORIENT WARJZAWA

YINCENT STARRETT. 11)

N ow ela  am ery k ań sk a .

P rz e k ła d  au to ry z o w an y .

(Ciąg dalszy).

— M iałem  w iadom ości —  odpow ie­
dział lotnik. — O ile wiem. kapitulo­
wał.

W y w ia d o w c a  w z ru sz y ł  ramionami.
— T ak  — rzek ł —  ale jego podw tad  

ni prowadzili dalej poszukiw ania .  P rz y  
kro mi d o p raw d y .  P lan  b y t  św ietn ie po 
myślany.

—  Co.'
— Ślub z panną  S tra n g  i f a łszyw y  

lot t ransa t lan tyck i  do  Irlandii. F a łs z y w a  
ka tas tro fa  n a  oceam e, um yślne rozb i­
j e  samolotu i w y ja z d  w  głąb  Kanady. 
O dgadłem  ten plan, bo  w  podojonych 
okolicznościach s a m b y m  ta k  postąpił. 
Znalazłem  ślady na p rzy lą d k u  —  g ła ­
zy, m iędzy  któremu s .a ł  samolot,  nie­
dopałki pap ierosów , i zapałk i  w ro zp a ­
dlinie skalnej.

_  Chciałem , ż e b y  je znaleziono — 
rzek ł s łabo  L lan trisan t,

—  I ja  ta k  m yśla iem , ale o d cz y ta ­
łem  tro p  p o  sw ojem u. C o p raw d a ,  upe­
w niłem  się w  swojein  podejrzen iu  do­
p iero  po rozm ow ie  w  w łaśc ic ie lem  g a ­
rażu  i daiszych  o d k ry c ia ch  uczyn io ­
nych  w  trakc ie  jazdy  na  zachód. P o ­
czą tk o w o  p rzypuszcza łem , że pan  wie 
zie z sobą m anekina i że panna  S trang  
p rzybędzie  na oznaczone miejsce ko le­
ją.

Lotn ik  skinął g łową.
— I o tern m yśla łem  — rzekł.
— S zcz e rze  pow iem , panie Llanbri- 

sant, że pan popełnił ty lko jeden biąd.
— D o p ra w d y ?  Jak iż  to?
— P ow in ien  b y l  pan polecieć na 

jaką w y sp ę ,  leżącą daleko poza sz la­
kiem ok rę tów .

— Nie odpow iedz ia ł  Lian risant. — 
Chodziło  mi o to, żebyśc ie  koniecznie 
znaleźli szczątk i apara tu .

—  W ięc  się z n a la z ły ?  Nie s ły s z a ­
łem o tern.

— W k ró tc e  po w yjeździe  pana z 
Millpondu. W iadom ość  przyn iós ł  T o ­
masz, s ta ry  dozorca .  Chodzi codzień 
kilka k i lom etrów  po g az e ty .  —  Uśmiech

ną ł się—  I z resz tą ,  nie znam  na Atlan­
ty k u  żadnej w y sp y ,  k tó ra b y  odpow ia­
dała  tak iem u w a ru n k o w i M oże na P a ­
cyfiku są. —  Z n ó w  się uśm iechnął.  Mn- 
żeby pan  b y ł  ła s k a w  usiąść?

P e n d a rv is  w szed ł  do szopy . Nie spu­
szczając się naw z a je m  z  oka zapalili 
pap ie ro sy  i w y w ia d o w c a  rzek ł:

— N ajprzód poimyśjałem o ucieczce 
na w y sp ę .  P rz y p o m in a  pan  sobie tych  
ludzi, k tó r z y  p rzepadli  gdzieś  na P a ­
cyfiku — i tę  m łodą  k o b ie tę?  C z y ż  nie 
m ożna przypuśc ić ,  że  uciekli p rzed  
sp raw ied liw ośc ią  lub p rze d  nie­
sp raw ied l iw ośc ią?  Na P acy f ik u  jest 
m nóstwo sam otnych  w y sp ,  n a w e t  w  
grupie H aw ajskie j.  N ieznanych, zapo­
m nianych  robiusonowskicli. ..  I p rz y ­
puśćm y, że ta  kobie ta  i k tó ry ś  z tych  
zag inionych kochali się R ozum ie  p a n ?  
Ś w ia t  m ó g łb y  się n igdy  nie dow ie­
dzieć! ,

L lan trisan t sk inął g łow ą.
—  Żałuję, że nie w y p r a w i ł e m  się na 

P acyf ik  — rzek ł ze śmiechem. — Na- 
turaim e p rzed  opuszczeniem  S tanów  
Z jednoczonych  w zię liśm y  ślub. •

— W iem . D om yśla łem  sie tego. Dla­

tego p rzeszuk iw a łem  mniejsze miasta, 
aż  trafiłem. Sadzę ,  że najw iększa trud 
neść  po legała  na n iedopuszczeniu, ż e ­
by rzecz dosta ła  się do p rasy .

— Dużo nas  to  ko sz to w a ło  — rzekł 
lotnik. —  Naturaln ie  p as to r  nie dałby  
sie p rzekonać ,  ale zna leźliśm y sędzie­
go, k tó ry  nie miał w ielkich skrupu-^ 
łów.

— T ja  go zna laz łem  — odparł  P en-  
d arv is  —  i mnie to kosz tow ało . . .  bo  się 
w y g ad a t .

Roześm ieli  się obaj jakby  z doskona­
łego dowcipu.

— Co pan te ra z  zam ierza  zrob ić?  
W y ja w ić  św ia tu  oszustw o  i zabrać  
mnie z p o w ro te m ?  — za p y ta ł  uprze j­
mie L lan trisan t.  —  M oglibyśmy się po­
rozumieć. J a k  pan sądzi?  Chcieliśmy 
się pobrać ,  ale nam  o jcow ska  w ład z a  
p o s ta w iła  v e to  P o k o ch a l iśm y  się. Czy 
to panu  nic nie m ó w i?  Nie m ógłbym  
pana  p rzekupić ,  aie czy  pan  musi u tru ­
dniać nam  ży c ie ?  P a p a  S rran g  nie za ­
sługuje n a  żadne  w zg lę d y .  S am  nam  icb 
nie okazał.

— W ięc  pan chciał zn iknąć na  z a ­
w s z e ?  — zapyta} P e n d a rv is .

(Dok. nast.)
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